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Rękopisów Redakcja nie swraca. 


Sprawa cła od nafty. 


Lwów 5. czerwca. 

Zdaje się, że słowo „nigdy“ stanowczo winno 
być wykreślone ze słownika dla mężów stanu 
przeznaczonego. Zaledwie kilka dni upłynęło od 
czasu, kiedy minister Skarbu odczytał w ko- 
misji ełowej znaną imieniem całego gabinetu 
deklarację, zapewniającą, że Rząd nie jest w mo- 
żności rozpocząć nowe rokowania z Rządem wę- 
gierskim w sprawie podwyższenia eła od nafty, 
že przedłożona taryfa cłowa zawiera wszystko, 
co Rząd przedlitawski mógł uzyskać od Rządu 
węgierskiego, celem ochrony krajowej produkcji 
nafty, a tymczasem w dwa dni później oświadcza 
prezes Koła polskiego, że ten sam minister Skarbu 
gotów jest ostatecznie rozpoczać ponowne roko- 
wania z Węgrami, byle mu tylko Koło polskie 
jako najbardziej w tej sprawie interesowane, dało 
odpowiednią wskazówkę, sle nie na podstawie 
znienawidzonego wniosku Suessa. Rzecz natu- 
ralna, że po tak lojalnym kroku ze strony Rządu 
nie pozostało Kołu polskiemu nie innego, jak 
lojalnie się poddać. Tak stoją obecnie rzeczy. 
Rząd cofnął swoje kategoryczne oświadczenie, że 
nie może i nie będzie prowadził nowych rokowań, 
a w odpowiedź na to cofnęło Koło polskie swoją 
uchwałę głosowania za wnioskiem Suessa. 

Uprzytomnijmy sobie na chwilę cały prze- 
bieg tej arcyciekawej akcji, by się przekonać co 
Koło zyskało poprzednią swoją uchwałą, 8 co 
ostatnią uchwałą już straciło i ewentualnie jeszcze 
straci. 

Koło polskie widzi w przedłożeniu rządowem 
zagrożony interes materjalny kraju, widzi w ta- 
ryfie cłowej jeśli nie ruinę, to w każdym ra- 
zie groźbę upadku jedynej większej gałęzi pro- 
dukcji krajowej, widzi w niem formalne legalizo- 
wanie jawnego przemytnictwa; dla tego wniosek 
Suessa wydaje mu się odpowiednim, by temu 
wszystkiemu zapobiedz. Upoważnia więc Koło 
członków swoich zasiadających w komisji cłowej 
do przemawiania i głosowania za tym wnioskiem, 
a ewentualnie uchwala głosować za nim w peł- 
nej Izbie. Rządowi uchwała ta jest nie na rękę, 
uważa on taryfę cłową ze rzecz nietykalną, z którą 
albo zwyciężyć, albo upaść musi — ucieka się 
więc do grożb, że po przyjęciu przez komisję 
wniosku uessa, nie będzie weale wyczekiwał re- 
zultatu głosowania w pełnej Izbie, lecz wyciągnie 
już z uchwały komisyjnej te konsekwencje kon- 
stytucyjne (7), jakie wydają mu się odpowiednie- 
mi dla zapewnienia przyjęcia swemu projektowi. 
Na tę prowokację Koło polskie nie dało odpo- 
wiedzi. I cóż się stało ? ' 

W czterdzieści ośm godzin oświadcza mini 
ster Skarbu, ten sam, Bry groził rozwiązaniem 
Izby lub dymisją gabinetu, że Rząd gotów roz- 
począć nowe rokowania z Węgrami, choćby ua 
podstawie wyższych ceł, byle Koło odstąpiło od 
wniosku Suesza, A więc Koło polskie tem samem, 
że przyjęło milczeniem groźne oświadczenie JE. 
p. ministra Skarbu, tem samem, że nie ustąpiło 
ze stanowiska raz zajętego, zmusiło Rząd do od- 
wrotu, a p. minister Skarbu mimo uroczystego 
zapewnienia o niemożliwości rozpoczęcia pono- 
wnych rokowań z Węgrami sam się zdezawuował. 

Do tego stadjuu: przedstawia się akcja Koła 
jako zwycięska, nagły więc Zwrot, jaki w osta- 
tnich dniach Gia sw wię zapatrywaniach, 
wydaje nam się niepolitycznym i niczem nie 
usprawiedli wionym. Że grożba Rządu była płon- 
ną i że gabinet byłby się jeszcze długo zasta- 
nawiał nad tem, czy może zw skutkiem apelować 
do wyborców, tego dowodem jest już ostatnie je- 
go postanowienie. Dlaczegoż więc Koło stanęło 
w pół drogi? Dlaczego nie korzystało z odnie- 
sionego zwycięztwa ? Dla czego nie wytrwało na 
zajętem stanowisku, jedynie zgodnem z i spy" 
wemi interesami kraju? Odwrót więc Koła, je- 
żeli już musiał nastąpić i jeżeli istotnie nie wy- 
padało wyciągnąć wszystkich konsekwenceyj z od- 
niesionego zwycięztwa, nastąpił co najmniej za 
wcześnie, a Koło polskie nie zapewniło sobie tych 
korzyści, jakie mu się słusznie należały. Victrix 


Kronika lwowska. 


(Kilka słów o $. p. Janie Dobrzańskim. Niesłu- 
-smość sądów współczesnych. Mój smutny tryumf 
w sprawie naftowej. Bodaj to być fałszywym 
4 prorokiem I) 

j Biorę pióro, ażeby najpierw poświęcić parę 
słów wspomnienia temu, który mi je wcisnął do 
ręki, gdy byłem o ówierć wieku młodszym niż 
dzisiaj. Nie ja jeden, ale prawie każdy, starszy 
i młodszy, ktokolwiek dzisiaj w Galicji poświęca 
się zawodowi pisarskiemu, w szezególności zaś 
dziennikarskiemu, w początkach swojej karjery 
szukał i znalazł puukt oparcia w Janie Dobrzań- 
skim. Wielu piszących on właściwie „odkrył“, 
tj. nakłonił do pisania. Chociaż więc żyją jeszcze 
literaci i wydawcy starsi od niegu wiekiem, po- 
wiedzieć można bez przesady, że straciliśmy w 
nim naszego patrjarchę. Co kraj stracił, to naj- 
lepiej osadzili Moskale. Żaden nekrolog nie mógł 
być tak wymownym, żaden wieniec, złożony na 
trumnie, tai Zaszczytnym, jak zakaz cenzury, 
wystósowamy Wo dzienników warszawskich po 
pierwszych kilky wzmiankach o jego Śmierci, 
ażeby nie ważyży się więcej pisać o nim. Taką 
nienawiścią i nąjcięższy wróg nie lada kogo Za” 
szczyca; i dogrze musiał Dobrzański zasłużyć 
się sprawie nargdowej, „kiedy po latach spokoju 
i usunięcia się tąd ważniejszych spraw pablicz- 
nych, jeszcze knu to pamiętają ci, którzyby 
chcieli nawet imi sze wytępić z powsrzeńni 
ziemi. Pgfniętają mu Tepięj, niž niektórzy ze 
swoi 


et. — miesięcznie 


Koła polskiego. Minister Skarbu polecił poczynić 
przygotowania do nowych rokowań z Węgrami. 
Rezultat tych rokowań będzie prawdopodobnie 


TŁT.— 


causa Diis placuit, sed victa Catoni. W tym wy- 
padku niestety ani zwycięzka sprawa nie podoba 
się Bogom, ani zwyciężona nie jest miłą Kato- 
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Przypominamy tu jeszcze część rozpraw w 
komisji ełowej na tem posiedzeniu, na którem 
minister Dunajewski złożył wiądomą dekla- 
rację o zaproponowaniu cesarzowi środków zape- 
wniających niezmienne przyjęcie układów 4 Wę- 
grami. Wówczas po odejsciu ministra poseł W y- 
socki zbijał twierdzenie jego, jakoby galicyjski 
przemysł naftowy świetnie się rozwinął. Wege- 
tuje, a upaść musi, jeżeli i dalej rafinowaną nafię 
kaukazką za cło surowca importować będzie 
można. 

Po przemówieniu posła Wysockiego, prze- 
wodniczący komisji zaproponował odroczenie po- 
siedzenia, ale większość oświadczyła się z% wy- 
słuchaniem posła Suessa, który chciał uzasadnić 
swój wniosek, i 

Poseł Suess tedy w dłuższem przemówie- 
niu wniosek swój uzasadnił, a zakończył oświad- 
czeniem, że on i jego stronnictwo będzie głoso- 
wało w myśl jego wniosku a to: 1) ze względów 
etycznych, nie wypada bowiem tworzyć ustawy, 
która dozwala na defraudację cła; prawo zwykle 
karze przemytnika karą, tutaj zaś wyznacza dia 
niego premję; 2) gdy cło od nafty, przeciwko 
któremu w swoim czasie on i jego stronnictwo 
głosowało, ostatecznie zostało zaprowadzono, ko- 
rzyść z eła tego pea płynąć do Skarbu pań- 
stwa, nie zaś do kas prywatnych przedsiębiorców; 
8) nareszcie głosuję za zmianą sposobu oclenia 
w interesie przemysłu galicyjskiego. 


Z Wiednia donoszą, że doniesienie, iż ce- 
sarz polecił rozpoczęcie nowych rokowań z Wę- 
grami jest nieprawdziwam. Ani cesarzowi, ani 
węgierskiemu Rządowi nie uczyniono w tej mie- 
rze ze strony Rządu austrjaekiego Żadnych 
przedstawień. Rząd musiał czekać, dopóki nie u- 
zyska możliwego substrátu parlamentarnego, 8 
substrat ten wytworzyła dopiero nowa uchwała 


dopiero w jesieni Izbie przedłożonym. 


Wiedeń 4. czerwca. 
(Sprawa naftowa w Kole. — Wniosek p. Gro- 
cholskiego przyjęty). K 

(R.) Na- wezorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego przeprowadzono dalszy ciąg dyskusji w 
sprawie naftowej. 

Z kolei zabruł głos p. E. Czerkawski. 
Radziż on wytrwać przy poprzedniej uchwale Ko- 
ła, przypominając złe skutki, ktore wynikały zaw - 
sze, gdy Koło cofało się przed czasem i bez po- 
wodu z zajmowanego stanowiska. Wreszcie po- 
stawił wniosek dążący do tego, by polskim człon- 
kom komisji cłowej przywrócić wprawdzie swo- 
bodę postępowania wekomisji, ale pod warunkiem 
jeżeli Rząd złoży w komisji cłowej oficjalną de- 
klarację tej treści, iż jego dotychczasowe stano- 
wisko odporne odnosiło się wyłącznie do wnio- 
sku p. Suessa, że przeciwnie na podstawie wnio- 
sku p. Grocholcziego obowiązuje się Rząd pod- 
jąć i siarać się przeprowadzić ze skutkiem ro- 
kowania z Węgrami. Druga część wnłosku do- 
tyczyła uznania przemytnictwa naftowego za ka- 
rygodne według ustaw o przekroczeniach skar- 
bowych. 

P. Skarszewski postawił i motywował 
wniosek, dążący również do rozwiązania rąk 
członkom komisji na wypadek, gdyby oni sami 
odkryli sposób załatwienia sprawy zgodnie zaró- 
wno z interesem kraju jak i stanowiskiem Rządu 

P. Abrahamowicz przestrzega, by w tej 
sprawie kierować się spokojem i trzeżwością. Po- 
tępia a CE as system defraudacyjny, ale 
sądzi, że kładzie mu tamę i przedłożenie rządo- 
we. Obawia się podrożenia nafty dla konsu- 
mentów z powodu zbyt wysokiego cła i jakkol- 


Dobrze napisana historja życia Jana Do- 
brzańskiego stanowiłaby ważną część politycznej 
historji kraju. Nie wiem, czy znajdzie się kto, 
coby mógł godnie podjąć się tego zadania; po- 
trzebaby bowiem sięgnąć pamięcią w czasy, kiedy 
ludzie dzisiaj pięćdziesięcioletni byli jeszcze dzieć- 
mi, i potrzebaby z wielkiem niedowierzaniem 
traktować to wszystko, co współcześnie pisano 
lub mówiono o Dobrzańskim. Miewał on zago: 
rzałych przeciwników osobistych, drobiazgowe 
plotki, polegające na zmyśleniu lub przekręceniu 
faktów, czepiały się jego nazwiska, a było to je- 
dag z właściwości nieboszczyka, że jak umiał 
niezmiernie silnie i energicznie nacierać i ata- 
kować, tak z drugiej strony nie umiał się bro- 
nić, i zmuszony do defenzywy, prawie zawsze 
przegrywał sprawę. Dlatego też w tej woj- 
nie domowej, jaką zawsze jest życie polityczne, 
ten tylko utrzymać się mógł obok Dobrzańskiego 
za jego świetnych czasów, kto nie czekał ataku, ale 
sam szedł naprzód równie jak on gwałtownie, 
W takich walkach padały różne pociski, a 
ktoby je chciał dzisiaj zbierać na pobojowisku, 
i podług nich sądzić 0 _ wartości walczących, 
mógłby jednemu albo drugiemu wyrządzić krzy- 
wdę. Na zapytanie zaś, kim był Jan Dobrzań- 
ski, jedna jest tylko prawdziwa odpowiedź : Był 
to człowiek, który, gdy go zajęła jaka sprawa 
publiczna, zapominał o sobie, o rodzinie, którą 
bardzo kochał, nie jadł, nie spał, i nie spoczął 
ani na chwilę. Starczył on nieraz sam jeden za 
całą organizację agltacyjną, Najżywszy tego 
przykład mieliśmy w r. 1861 podczas pierwszych 
wyborów do Sejmu, kiedy zachodziła obawa, że 
urzędnicy Niemcy przy pomocy żydów przeprą 
| kandydatów, albo wprost anti-narodowych, albo 
przynajmniej bardzo nijakich. Nie zapomnę ni- 


wiek zaprzecza prawdziwości obliczeń przedkła- 
danych w komisji przez referenia ministerjalnego, 
to jednak sądzi, że i wyrachowania nafciarzy są 
w .przeciwnym kierunku przesadzone. Mowca 
oświadcza się za wnioskiem p. Grocholskiego w 
nadziei, że tenże utrzyma się na wysokości 2 złr. 
Gdyby zaś to się nie stało, w takim razie sądzi 
mowca, że zawsze jeszcze będzie dość czasu po: 
wrócić do wniosku p. Suessa. 

P. Grocholski zabiera głos do bardzo 
długiego przemówienia, które rozpoczyna od 
słów, że nie umie dowodzić rzeczy istniejących i 
że bardzoby mu trudno było przeprowadzić do- 
wód, że np. w tej chwili jest dzień a nie noc. 
Tak samo ma się rzecz z obecną sytuacją, która 
dziś jest inną całkiem niż była przedwczoraj. 
Jeżeli tego ktoś sam nie widzi, on go przeko- 
nać nie potrafi. Następnie wyraża nadzieję, że 
Rząd poprze jego wniosek w obee Węgier i 
przeprowadzi rokowania. W sprawie gorzelnianej 
dawał Rząd mowcy podobne zapewnienia, porę- 
czone słowem, że rokowania z Węgrami prze- 
prowadzi w szezegółach przez Koło wymaganych. 
Rząd wprawdzie nie dotrzymał wtedy słowa, ale 
też mowca nie głosował za ustawą, lecz wyszedł 
Izby. Teraz wierzy mowca w szczerość iniencyj 
oświadczenia p. Dunajewskiego. Mowca nie wątpi, 
że Czesi popra jogo wniosek, bo nawet p. Rie- 
gier żądał już od mowey słowa, iż Czesi liczyć 
mogą na wzajemność polską w sprawie podatku 
cukrowego. Mowca jednak słow» tego samodziel- 
nie mu nie dał. Zdaniem p. prezesa, Skarb pań- 
stwa mniej będzie pobierał dochodu na pod- 
stawie wniosku p. Suessa, niżby mu wpłynęło 
według wniosku mowcy. Resztę wywodów posła 
Grocholskiego opuszczamy, gdyż zastrzegł się 
przeciw „gazeciarzom*. 

P. Wysocki w sposób bardzo ostry po- 
lemizował ze wszystkiem, co przytaczano prze- 
ciw wnioskowi p. Suessa, popierając swe uwagi 
wywodami cyfrowemi. 

Pp. ks. Świeży i Orzechowski mó- 
wią za wnioskiem p. Grocholskiego, a względnie 
2a przedłożeniem rządowem, wychodząc ze stano- 
wiska, jakoby ochrona produkcji naftowej w 
kraju miała spowodować podrożenie nafty dla 
konsumenta. 

P.Lawakowaki zarzuca Kołu niedosta- 
teezną znajomość spraw naftowych i wypowiada 
przekonanie, że Koło nie da się wnioskiem p. 
Grocholskiego, który niedawno kilkakrotnie o0- 
świadczył, że sprawy naftowe są mu obce, spro- 
wadzić ze stanowiska dotąd zajmowanego i gło- 
sować będzie za wnioskiem p. Suossa. 

P. Dzwonkowałi obawia się, ża po- 
nieważ nie jest mowcą, przeto może nie znajdzie 
parlamentarnego wyrazu dla określenia postępo- 
wania Rządu w sprawie naftowej. Mowca wystę- 
puje gorąco w obronie wniosku p. Suassa, o- 
świadcza, że w tej mierze nie mogą go zbić z 
tropu syrenie głosy N. fr. Presse, że ewentual- 
ność upadku gabinetu, albo nie nastąpiłaby wcale, 
albo ograniczyłaby się zdaniem jego do tego, 
iżby hr. Taaffe otrzymał na nowo polecenie zło- 
żenia gabinetu. W rozwiązanie Izby zaś mowcea 
nie wierzy wcale. Rząd nie miałby odwagi 
narazić się na to, by w przyszłej Izbie opozycja 
zarzucała mu słusznie, że do usankejonowania 
przemytnictwa potrzeba mu było rozpędzić opo- 
nującą mu Izbę i szukać innej, któraby się p.d- 
jęła tego zadania. Taki systew rządowy byłby 
dopiero silnie, a przyznać trzeba i słusznie, zwal- 
czany przez dzisiejszą lewicę. 

Czaykowski polemizuje przede- 
wBzystkiem z wywodam: p. Abrahamowicza. 
Przeczy temu, by według wniosku p. Suessa wy- 
niknąć miało podrożenie konsumeji, Dowodzi, iż 
wniosek p. (Grocholskiego nie zapobieży prze- 
mytnietwu, gdyż oblicza on wysokość cła od na- 
fty na podstawie przypuszczenia maksymalnej 
zawartości 80°/, oleju Świetlanego w falsyfikacie. 
Gdy więc udoskonalona technika doprowadzi do 
falsyfikatów o 959/,, albo i więcej oleju świetla- 
nego, to nadwyżka nad 80”/, wehodzić będzie 
bez eła. O politycznej stronie tej sprawy mowca 
nie chce powtórnie mówić, widząc powszechne 


gdy, że wówczas, idąc w towarzystwie kilku 
młodych ludzi ulicą Halieką, przez Rynek na 
ulicę Krakowską, nimeśmy doszli do spalonej 
Akademji, trzy vazy twarzą w twarz spotkaliśmy 
Dobrzańskiego, który każdym razem Bóg wie ile 
ulie obiegł, do ilu domów wstępował i z ilu 
ludźmi mówił. W owych czasach, i później, je- 
dyną jego sjestą było posiedzenie przy czarnej 
kawie u Józefa Millera, gdzie, co było gorętszego 
w mieścię, chętnie skupiało się obok niego. Pod 
koniec roku 1862, dwa pokoje wci zale- 
dwie, ażeby pomieścić to towarzystwo Dobrzań- 
skiego. ody literat mógł wiele skorzystać w 
jego towarzystwie. Dłuższe i szczegółowe wy- 
wody nie udawały mu się wprawdzie nigdy, ale 
natomiast umiał w kilku trafnych słowach dać 
nieraz wskazówki nieocenione. Pamiętam, jak raz 
skonfundował początkującego uteistę, który popi- 
sywał się wyczytanemi w niemieckich rozprawach 
argumentami przeciw istnieniu Boga i wywodził, 
że atomy same, łacząe się czystym przypadkiem, 
wytworzyły świat materjalny, % innego nie ma. 
Dobrzański odpowiedział nato uwagą, że oktawa 
ma tylko ośm tonów, a przecież gdyby ktoś ty- 
slac, i dziesjąc, i sto tysięcy TAZY, nie Znając 
muzyki, próbował „przypadkiem zestawić trzy 
tony, nie dobrałby nigdy akordu. On też jeszcze 
wówczas, kiedy dopiero zaczynano coraz więcej 
zajmować się Słowackim, powtarzał zawsze, że 
to zła droga dla młodych poetów, i że więcej 
stworzy ten, co potrafi rozsmakować się raczej 
w Mickiewiezu. Dziś wszyscy widzimy  bezpło- 
dność dróg Juljusza. 


Od czasu do czasu, kto tylko miał styczność 
z Dobrzańskim, powinien bodaj w formie epizo- 
dycznej i anegdotycznej znosić cegiełki do jego 


Rok XTX 


Przedpłałę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


liuro Administracji „Dziennika Polskiego,” plac Marjacki 
liezba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
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prawie w Kole wzburzenie, zniecierpliwienie i 
chęć skończenia rozprawy i odbycia głosowania 
jeszcze na temże posiedzeniu. 

Skutkiem tego usposobienia Koła odrzucono 
wniosek odroczenia rozpraw do wieczora. Ks. 
Czartoryski, p. Hausner i kilku innych 
zrzekli się głosu, poczem po odrzuceniu wniosku 
p. Lewakowskiego na imienne głosowanie, Koło 
uchwaliło trzydziestu kilku głosami przeciwko 
12 a) odrzucić wniosek Chrzanowskiego; b) od- 
rzucić wniosek p. Czerkawskiego; e) przyjąć 
wniosek p. Grocholskiego, składający się z dwóch 
części: 1l. Koło p lskie cofa daną członkom ko- 
misji instrukcję głosowania za wnioskiem p. 
Suessa; 2. Koło poleca im postawić w komisji 
wniosek podwyższenia cła z 1 złr. 42 ct. na 
2 złr. od produktów, surowych lub jakkolwiek 
przerobionych, ale bezpośrednio do oświetlenia 
nieprzydatnych. 

Poczem oświadczył p. Czaykowski, że 
składa mandat do komisji cłowej. «Na co p. 
Grocholski wyraził prośbę, by p. Czaykowski 
zechciał, jeżeli przekonanie nie pozwala mu brać 
udział w pracach komisji, poprzestać na nieu- 
częszezaniu na jej posiedzenia, lecz nie składać 
mandatu, gdyż taki krok zrobiłby na zewnątrz 
wrażenie, psujące szanse przyjęcia wniosku p. 
Grocholskiego. P. Czaykowski zgodził się na 
to, poczem zamknięto posiedzenie. 


Wiedeń 4. czerwca. (Tel. Dz. Polsk.) Ko- 
misja ełowa obradowała nad cłem od nafty. 

Abrahamowicz proponuje cło od nafty 
w wysokości 2 złr. zamiast żądanego przez Rząd 
uchwalenia cła od nafty w wysokości 1 złr. 42 ct. 

Minister Skarbu oświadcza, że przedłoży 
ów projekt Radzie ministrów. Na wniosek Sues- 
sa nie mógł się minister zgodzić, bo wniosek ten 
był zasadniczo przeciwny przedłożeniu rządowe- 
mu, teraż jednak ehodzi tylko o różnicę w wy- 
sokości : stopy cłowej. O rezultacie zawiadomi 
minister komisję. 

Następnie odrzucono wniosek Suessa 18ma 
przeciw 11 głosom, a takąż samą ilością głosów 
przyjęto przedłożenie rządowe z poprawką Abra- 
hamowicza za podstawę do dyskusji szczegó- 
łowej. 


Wiadomości z Warszawy. 


Do Dziennika Poznańskiego donoszą z War- 
Szawy dnia 30. maja: 

Sprawa unicka, rozgrywająca się obecnie w 
murach cytadeli. a rozpoczęta ową historją xe 
sklepem spożywczym pod firmą „Anna', coraz 
szersze przybiera rozmiary. Przypominam jej 
szczegóły: szef biura wywiadowczego nad unita- 
mi przy kancelar,, jen.-gub. znany Dobriańskij, 
otrzymał denuncjację, że w sklepie „Anny“ przy 
ulicy Brackiej isinieje ukryta kaplica z ołturzem 
dla unitów; denuncjacja pochodziła od męża 
właścicielki sklepu Lisieckiego, który też za to 
został obecnie sekretarzem przybocznym Dobrjań- 
skiego. Lisiecką niezwłocznie uwięziono i dotąd 
trzymają w cytadeli, poddając ciągłym badaniom, 
wystawiając na tortury itd., a to celem wywie- 
dzenia się, kto dawał pieniądze na utrzymanie 
sklepu i kto opiekował się kaplicą unieką. Wmię- 
szani w tę sprawę jezuita galicyjski ks. Józef i 
ks. Sikorski również pozostają w cytadeli. 

Jaki jest rezultat dotychczasowego Śledztwa 
nad więźniami, nie wiemy. Podobno Dobrjański 
zamierza dokonać szeregu nowych w mieście re- 
wizyj i aresztowań, W obec tego uważamy za 
właściwe podać tu do wiadomości publicznej z 
prośbą do redakcji innych pism polskich o po- 
wtórzenie, iż bawiąca teraz za granicą tutejsza 
mieszkanka pani Bromirska w razie powrotu do 
kraju niezwłocznie będziw'aresztowaną. Nazwisko 
bowiem p. B. jeden zwieżniów wymienił. Zresztą 
wcale dziwić się nie będziemy, jeżeli więcej osób 
żandarmerja pociągnie do odpowiedzialności, gdyż 
po kilkumiesięcznych męczarniach więźniowie o- 
statecznie mogą stracić energję ipodać Dobrjań- 
skiemu nazwiska pierwszych z brzegu znajo- 


biografji, a jak powiedziałem, zasłuży się historji 
kraju. 

istorja ta przebywa właśnie fazę niepier- 
wszego już naszego odwrotu, który trudno nazwać 
strategicznym albo taktycznym, ze względu na 
nieporządek, jaki przy nim zwykle panuje. Naj- 
fatalniej mogę ja wyjść na całej sprawie. Prosił 
mię redaktor warszawskiej Gazety Polskiej, aże- 
bym w korespondencji „wyjaśnił* tę kwestję naf- 
ty galicyjskiej, dla Królestwa dosyć niejasną. 
Wyświeciłem tedy najpierw, że nie wszyscy naf- 
ciarze galicyjsey sę krajowcami, wyświeciłem 
powtóre, że interesa nafciarskie idą nieżle, a 
pójdą jeszcze lepiej, gdy cło według projektu u- 
godowego będzie podwyższone. Po trzecie, po- 
wiedziałem, że nafta należy do potrzeb życia, na 
które nie należy wywoływać sztucznej drożyzny, 
aby na niekorzyść miljonów ludzi pracujących 
przysparzać więcej zysku nielicznym przedsię- 
bioreom. Po czwarte, wspomniałem o sprzeczno- 
ści teoretycznej i praktycznej, leżącej w tem, że 
z jednej strony chcielibyśmy mieć jak najwięcej 
dróg żelaznych, których celem i zadaniem jest 
przecież tylko wyrównanie cen, jeżeli można, na 
całym świecie, a z drugiej strony dążymy za po- 
mocą ceł ochronnych do tego, ażeby sztucznie 
podwyższyć ceny różnych artykułów, i to artyku- 
łów 


grami, który rysował się na tle całej sprawy 
naftowej. prze stronnictwo najskrajniejszej re- 
akcji centralistyczno-germanizacyjnej, klerykalnej 
i pałaszowej. Ponieważ zaś stronnictwo to w 
sferach najwyżej decydujących nie znajduje po- 
słuchu i ponieważ delegacja nasza bez skinienia 
ze strony tych sfer żadnego ważniejszego krokn 
i nie zrobi, więc przepowiedzisłem, że nie nastąpi 


stanowiących niezbędne potrzeby życia. 
Po piąte, wskazałem, że do konfliktu z Wę- 


Listy z pieuiądzmi mają być przesyłane franko do 
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Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pP- Haassenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spl, w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © et. od miejscu 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (peti). 
dmi- 

nistracji „Dziennika Polskiego.” Listy reklamacyjne 

nieopieczętowane nie podłegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadssłane” 20 ct. od wiersza. 


mych. Po to przecież jedynie trzymają ich wciąż 
w twierdzy. 

Zdaje się wszakże, że całe zajścia z „AnLną* 
zostało tendencyjnie przez władze podniesione 
do znaczenia politycznego wypadku, gdyż do tej 
pory, po kilkutygodniowych poszukiwaniach, nie 
znaleziono żadnych papierów poważnych, ani 
materjałów kompromitujących. 

Dwór jenerał-gubernatorski oddaje się rado- 
ści z powodu doprowadzenia do skutku przedsta- 
wień rosyjskich w Teatrze Wielkim. Na poiskiej 
scenie po. raz pierwszy teatr rosyjski — co to 
za Świetna kartka w dziejach wielkorządztwa 
Hurki ! 

Ponieważ w Warszawie mieszka około 15.000 
Rosjan, zajmujących przeważnie wyższe, a więc 
dobrze uposażone stauowiska w administracji cy- 
wilnej i wojskowej, nie uważamy więę ani za nie 
dla nas Polaków niebezpiecznego, ani za nie nie- 
właściwego dawanie przedstawień rosyjskich. Sko- 
roć tutejsi Rosjanie nie chcą się bawić razem 
z nami w naszych teatrach, niechajżźe bawią się 
w swoich. Takby rzeczy stały, gdyby promotorzy 
teatru rosyjskiego zachowali się taktownie. Ale 
cóż się dzieje? Oto najpierw władze odbierają 
nam polską scenę na widowiska rosyjskie, a po- 
wtóre zmuszają nas do uczęszczania na te wido- 
wiska i do dawania o nich sprawozdań w dzien- 
nikach, wiadomo zaś, jaki skutek wywiera w o- 
pinji publicznej wszelki na nią przymus. 

Tendencyjność i nacisk są tu widoczne na 
każdym kroku. Tak np. podezas gdy na zwyczaj- 
ne przedstawienia polskie uczniowie gimnazjalni 
mogą uczęszczać jedynie za każdorazowem po- 
zwoleniem osobistem władzy szkolnej, na przed- 
stawieniach rosyjskich mogą bywać bez wszel- 
kich pozwoleń. Podczas gdy urzędników nikt nie 
zachęca do popierania sztuki polskiej, przed wi- 
dowiskami rosyjskiemi dyrektorzy ! naczelnicy 
kancelurji zachęcają urzędników podwładnych do 
uczęszczania do teatru itd. 

A o dziennikach nie ma już co wspominać, 
tu bowiem sławetny komitet cenzury robi formal- 
ne szykany. Dyrekcja teatru rosyjskiego przysła- 
ła bilety bezpłatne trzem tutejszym .Kurjerom i 
one też jedynie zaczęły podawać recenzje, reszta 
zaś dzienników uznała za stosowne n'c o teatrze 
nie pisać. To rozgniewało widocznie jenerał-gu- 
bernatora, gdyż na trzeci dzień po pierwszem 
przedstawieniu wszystkie redakcje wezwane zo- 
stały do cenzury, gdzie otrzymały rozkaz druko- 
wania sprawozdań. Rozkaz był tak bezwzględny 
i stanowczy, że gdy jeden dziennik ( Wiek) nie 
mógł dać recenzji zaraz, pe prostu dle tego, że 
nikt z jego redakcji w teatrze nie był, cenzura 
wstrzymała odnośny numer i pozwoliła wypuścić 
go dopiero nazajutrz, razem z przymusową 
wzmianką o teatrze rosyjskim. 

W chwili, gdy w Warszawie popisuje się 
teatr rosyjski — w Płocku nowy gubernator 
Czerkasow  wypędza Polakow z administracji, 
sprowadzając na miejsce ich Rosjan. Według 
świadków naocznych, p. gubernator urządza for- 
malne rugi, usuwając ludzi żonatych, familijnych, 
wysłużonych, a wypędza z taką bezwzględnością, 
że ani wątpimy, iż niebawem za gorliwość dieja- 
tiela dosłuży się orderu i „czynu*. 

Czy może ci wypędzeni z urzędowania Po- 
lacy mają jechać do Warszawy na przedstawienia 
teatru rosyjskiego ? 


Korespondencje. 


Kraków 4. czerwca. 
(Sprawa p. Jana Kochanowskiego.—Z Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. — Sprawy kolejowe. — 
Goście lwowscy). 

Akt oskarzenia wniesiony przez ek. Proku- 
ratorję państwa w Krakowie, przeciw Janowi Ko- 
chanowskiemu posłowi sejmowemu, a wydany Na 
podstawia zatwierdzonego śledztwa wstępnego 
przez ck. Sąd krajowy wyższy, został przez ten- 
że Sąd krajowy wyższy w skutek sprzeciwienia 
się obwinionego aktowi oskarzenia w dniu 1-go 
czerwca 1886 uchylonym a dalsze ściganie 
obwinionego zostało zaniechanem. 
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ani dymisja gabinetu, ani rozwiązanie Izby, ale 
tylko po prostu Koło polskie cofnie swoje 0- 
świadczenie się za wnioskiem Suessa. Wychodzi- 
łem przytem z tej zasady, że tylko prawdziwych 

roroków biją, a fałszywi mają powodzenie w 
a i miałem nadzieję, że zostanę fałszywym 
prorokiem. Jakże bowiem mógłem przypuszczać, 
że mężowie takiego spiżowego hariu i takiej nie- 
ugiętej konsekwencji, jakich wysłaliśmy do Wie- 
dnia, wystawią sobie sami Świadectwo, iż po- 
wzięli uchwałę nieoględną, pospieszną i zbyte- 
czną. cofając ją w obec konsekwencyj, które były 
do przewidzenia nawet dla rekruta, a nie dla 
weteranów w życiu politycznem. Tymczasem, 
nim Gazeta Polska miała czas wydrukować moją 
korespondencję, zmuszony byłem telegrafować 
jej, że proroctwo moje się ziściło. Tak więc zu- 
pełnie niespodzianie zostawszy prawdziwym pro- 
rorokiem, drżę teraz z obawy, iż czeka mię ja- 
kieg męczeństwo. A do tego, przyznam się pań- 
stwu, nie mam najmniejszego gustu i wolę to 
zostawić ludziom, którzy lubia ehodzić za aure- 
olą po mieście i na ratusz i do Eljasza na piwo, 
i do eukierni na lody itd. Postanowiłem tedy 
poprawić się czemprędzej i prorokuję niniejszem, 
że jutro wyjdzie numer Ssczutka, przy którego 
czytaniu ludzie będą się kładli od Śmiechu; że 
właściciele ordynacyj w Galicji złożą każdy po 
1000 zł. na pogorzelców i że na wodach Pełtwi 
pojawią się pancerniki angielskie. Gdyby się je- 
szcze i to wszystko ziściło, uciekam ze Lwowa. 


Jan Lam. 


Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, obradująea już od dwóch dni, posta- 
nowliła przedstawić walnemujzgromadzeniu do u- 
chwalenia w dziale życiowym wypłatę 14 pro- 
centowej dywidendy zabezpieczonym na wypadek 
śmierci a procentową zabezpieczonym na do- 
życie; zwrot w dziale ubezpieczeń od ognia 
wynosić ma między 28 a 32'/, premji wpłaconej. 

Dyrekcja koiei Północnej stara się wszelkie- 
mi sposobami, aby połączenie z koleją Transwer- 
salną osiągniętem być mogło jak najmniejszemi 
kosztami. I tak robią się obeenie pomiary i pla- 
ny, aby obecny przestanek w pogon (Halt- 
stelle) połączyć z mostem na Wiśle kolei Karola 
Ludwika, a ztąd obok dzisiejszej linji położyć 
jeszcze jedentor kolejowy do dworca koleiowego. 

Kolej Północna obowiązuje się w ostatnim 
wypadku dla pieszych i wozów urządzić most w 
bliskości Wawelu przez Wisłę do Zakrzówka, 
gdzie powstanie w ten sposób nowa kolonia, a 
wzgiędnie dzielnica dla tych, którzy będą chcieli 
mieszkać na wsi, 8 równocześnie korzystać ze 
wszystkich instytucyj naukowych i miejskich w 
Krakowie, nie opłacająe żadnych dodatków na cele 
gminne, tudzież podatków pośrednich, konsum- 
cyjnych itp. 

Bytność prezydenta miasta dr. S zlachtow- 
skiego w Wiedniu miała na celu aplanowanie 
wszystkich spraw kolejowych w Krakowie, a mię- 
dzy temi i tak wielce pożądanego i koniecznego 
podjazdu przy ulicy Lubicz po pod tor kolejowy 
kolei Karola Ludwika. 

Dla spodziewanych odwidzin gości lwowskich 
utworzyły PA trzy komisje, które zajmują się 
przyjęciem  odpowiedniem,  rozkwaterowaniem, 
oraz urządzeniem wspólnych wycieczek i zabaw. 
Przyjazd ma nastąpić w pierwszy dzień Zieło- 
nych świąt. Goście wyruszą na nabożeństwo 
wspólne do kościoła Panny Marji, w programie 
dalszym jest zwidzanie Wawelu, kopca Kościu- 
szki, wycieczka do Bielan i Wieliczki, a wreszcie 
wspólna uczta w ogrodzie Strzeleckim. 


Ż pism ruskich. 


Słowo zamieściło przed kilku dniami artykuł 
wstępny pod tytnłem „Obrządek i narodowość", 
w którym dowodzi, że jedna z głównych przy- 
czyn, dla których „Russey“ w austro- węgierskiej 
monarchji, nie osiągnęli praw im należnych, jest 
(pominąwszy już okoliczność, że russkija poddani 
są pod dwoma Rządami tj. austrjackim i węgier- 
skim), fakt, że „Russcy* wyznania grecko-kato- 
liekiego nie che} znać „Russkich* wyznania 
prawosławnego tak w Galicji, jak i na Bukowi- 
nie. Rnmani naprzykład, pomimo, że także nie 
sa wszyscy jednego wyznania, pracują wspólnie 
na korzyść swej narodowości w Siedmiogrodzie i 
na Bukowinie; tak samo też powinni postępować 
i „Russkije* pod berłem austro-węgierskiem, a 
wtedy nastąpi czas, że wszyscy oni tj. „Russey“ 
poczują, że stanowią nieoałączną część „wieli- 
kawo russkawo narodu“. 

Toż samo pismo poświęciło kilka słów pa- 
mięci Dobrzańskiego Jana, sławiąc go szyderczo, 
iż był dobrodziejem „Russkich* Galicji, którzyby 
bez jego w kkk Ar napaści dotychczas może 
nie poczuli, iż należą do „ruskawo naroda*. 
O ile wiemy, śp. Dobrzański nikogo nie nama- 
wiał do apostazji, a co aię tyczy frazesu: „nie 
tajne nam są znakomite jego czyny w pewnym 
znanym procesie (Olgi Hrabar) i jego pomoc w 
doprowadzeniu pisma naszego do upadku*, to 
frazes tem również jest fałszem, bo Dobrzański, 
jak wszyscy, nie wiedział nie o tym procesie 
przed jegoj rozpoczęciem, a co do Słowa, to 
przecież prosperuje ono aż dotąd szezęśliwie. 


Dziennikarstwo niemiockie 


w obec projektów reorganizacyjnych w armji 
framcuskiej. 

Niektóre konserwatywne pisma niemieckie 
zajmują siężywo projektami reorganizacyjnemi w 
armji Rzeczypospolitej francuskiej i przeprowa- 
dzenie ich uważają wręcz za niebez pieczeń- 
stwo dla państw sąsiednich, w pierwszej oczy- 
wiście linji dla Niemiec. I tak np. Kreugztg. wy- 
raża przekonanie, że francuski minister wojny 
nosi się przedewszystkiem z zamiarem, aby stan 
czynny armji francuskiej podnieść z 472.000 na 
545.000 żołnierzy, czyli zwiększyć go o pokaźną 
liezbę 78.000 zapaśników. Że ostrze tej akcji mi- 
nistra — wyznaje to pismo — zwrócone jest w 
pierwszym rzędzie przeciw Niemcom, oka- 
zuje nietylko świeża ustawa francuska o szpie- 
gach, lecz skonstatował to również sam minister 
w ostatnich mowach swoich, które pod względem 
jasności nje chyba nie pozostawiają do życzenia. 
To powiększenie armji francuskiej musi tem bar- 
dziej napełnić Niemcy nieufnością i podejrzliwo- 
ścią, ile że siły ich pokojowe w liczbie 427.274 
ludzi, pozostałyby w takim razie w tyle o 
» stoośmnaście tysięcy ludzi po za francuskiemi. 

Wolnokonserwatywna Post omawiając mili- 
tarne wysiłki Rzeczypospolitej, mniema znów, że 
Niemcy mogą z całym spokojem i bezstronno- 
ścią spoglądać na odnośną akcję sąsiadów za Re- 
nem. „Nie mamy powodu — pisze ona — sym- 
patyzować ani ze stronnictwami dynastyczne- 
mi, chełpiącemi się ustawicznie, iż mianowicie 
konspirować będą przeciw nam z zagranicą — 
ani też z radykalizmem francuskim, który znów 
głosi całomu światu, że potęgą swoich idei i de- 
mokratycznych instytucyj wojskowych  zgruchoce 
wkrótce QGermanję. Z tych też powodów żaden 
Rząd niemiecki nie byłby zdolnym do popełnie- 
nia takiego głupstwa, jak mianowicie czynić 
w obee Rządu Rzeczypospolitej pogróżki, z po- 
wodu jego postępowania z pretendentami. Naszą 
rolą jest, z obwisłemi ramionami patrzeć na bieg 
rzeczy tak długo, aż one w danym razie wyma- 
gałaby naszej obrony*. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 5. czerwca. 

Wiadomości osobiste. P. namiestnik Za- 
leski udaje się do Krakowa, aby wziąć w po- 
niedziałek udział w jubileuszu założenia Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń. — Książę W ti r- 
temberski powrócił z urlopu do Lwowa. — 
Królowa serbska Natalja uda się — jak za- 
pewnia Pester Lloyd — d. 15. bm. do Szliacas 
(na Węgrzech) na sześciotygodniową kurację, nie 
przybędzie zatem do naszej Krynicy, jak to do- 
niosły przed miesiącem niektóre dzienniki. 

Nekrologja. W Rozwadowie uad Sanem zmarła 
d. 31. maja wielkiej zaeności i słodyczy charakteru 
matrona, Józefa z Parasiewiczów Szyszkowska, 
matka bardzo poważanego inżyniera Władysława 
Szyszkowskiego. Śp. Jósefa pochodziła z Lube|- 
skiego I w roku 1863 wycierpiała mężnie wszystko 


to, co wówczas spaść mogło na zacną Polkę — 
matkę, żonę i siostrę, — Ignacy Chełmiński, 
marszałek szlachty uszyckiego powiatu, urodzony 
w 1818 roku, zmarł w dobrach swoich w mia- 
steczku Żwańczyk w grodzieńskiej gubernji. — 
W Warszawie zmarła doktorka medycyny śp. Anna 
Lóvy, urodzona r. 1860. Zmarła odebrawszy sta- 
ranne wykształcenie domowe, po przygotowaniu się 
w zakresie nauk przyrodniczych wyjechała do 
Szwajcarji, potem do Paryża, gdzie pozyskała na 
miejscowym fakultecie stopień naukowy. Po po- 
wrocie i otrzymaniu ekwiwalencji w Dorpacie, 
osiadła w Warszawie i w szpitalu żydowskim od- 
bywała praktykę. W zeszłym roku pozyskała li- 
czną klientelę i padła jak przystało wiernej po- 
wołaniu na posterunku. Lóvy pisała po francusku 
i po niemiecku w zakresie swych specjalności. 

Kalendarz. Niedziela (6.): Norberta — 
Cichomira. Wschód słońca o godz. 4. min. 8, 
zachód o godz. 7. min. 49. 

Poniedziałek (7.): Roberta m. — Wi- 
slawa. Wschód słońca o godz. 4. min. 7, zachód 
o godz. 7. min. 50. 

Cenzura rosyjska wżbroniła dziennikom war- 
szawskim umieszczenia biografji śp. Jana Do- 
brzańskiego. 

Sprawy szkolne. Minister oświecenia dr. Gautsch 
zarządził, aby w większych miastach, jak Lwów 
i Kraków w Galicji, w szkołach Średnich w go- 
rącej porze roku Dyrekcje uwalniały uczniów od 
pojedynczych godzin nauki i aby w razie potrze- 
by zawieszały naukę popołudniową. W seminarjach 
i szkołach ludowych odpada od 15. czerwca do 
końca roku szkolnego nauka popołudniowa, a za 
to można do nauki porannej, jeżeli ona wynosi 
dwie godziny, dodać trzecią. 

Przeniesienia. Kierownik Ministerstwa handlu 
przeniósł zarządcę pocztowego Adolfa Wyrzykow- 
skiego z Kołomyi do Drohobycza. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczycielkę Helenę Krysakowską w Strzyżo- 
wie, rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w 
Strzyżowie. k 

Właściciele telefonów mogli wczoraj obser- 
wować ciekawe zjawisko elektryczne. O godzinie 
4. popołudniu, przy rozpoczęciu się burzy, jedno- 
cześnie z pierwszym piorunem, którego huk się 
rozległ, prąd elektryczny po drntach przebiegł 
przez aparaty, wydając chwilewy blask i znaczące 
prócz tego obecność swoją dziwnie urwanem ude- 
rzeniem w dzwonek. Na stacji centralnej w tea- 
trze odezwały się wszystkie dzwonki, Niebezpie- 
czeństwa przy tem nie było i nie ma żadnego, bo 
aparaty połączone z ziemią działają jako gromo- 
zwody, a oprócz tego elektryczność rozdzielające 
się na tyle drutów, traci siłę, jaką ma piorun, i 
spływa bez szkody w ziemię. 

W katedrze na Wawelu w grobach królew- 
skich odprawione zostaną w poniedziałek d. 7. bm. 
o godz. 10. rano dwie msze żałobne: jedna za 
duszę króla Kazimierza Jagiellończyka, druga za 
duszę króla Jana III Sobieskiego. 

Baron Hirsch. Pod tym tytułem umieściliśmy 
wczoraj drugi fejleton z dziełka antysemickiego 
niejakiego Drummont'a La France Juife. Sam 
dopisek, jaki umieściliśmy pod nagłówkiem, sal- 
wuje dostatecznie nasze stanowisko. Przytoczy- 
liśmy ustęp z dziełka, które zwraca teraz na 
siebie powszechną uwagę, a uważamy za zbyteczne 
dodać, że zapatrywań tam wyrażonych wcale nie 
podzielamy, zwłaszcza, jeżeli one się odnoszą do 
człowieka, który w ostatnich dniach darem iście 
królewskim zadokumentował swoją ofiarność w obec 
naszego kraju. 

Kłopoty paszportowe. Z trudnościami pasz- 
portowemi na granicy rosyjskiej rzecz dotąd nie- 
wyjaśniona. Konsul rosyjski w Brodach odmawia 
wizy na tych samych paszportach, które potem 
bez trudności otrzymują wizę konsula rosyjskiego 
w Wiedniu. Niektórzy podróżni, nie otrzymawszy 
wizy w Brodach, udawali się z rekiamacjami do 
jenerał-gubernatora warszawakłego, ale nadare- 
mnie, bo konsnlowie otrzymują dyspozycje pasz- 
portowe wprost z Rządu centralnego. Najpewniej- 
szą zatem drogą do uzyskania wizy na paszpor- 
tach, już raz do podróży używanych, ale mimo to 
„6 gee jest zwrócenie się do konsula w Wie- 
nin. 

Miłe niespodzianki. Jeszcze nie ucichły echa 
katastrofy spowodowanej zawaleniem się 3-piętr. 
kamienicy Arona Filipa, a już w przeciągu tych 
kilkunastu dni mamy do zanotowania kilka no- 
wych niespodzianek, przygotowanych mieszkańcom 
przez miejski urząd budowniczy, który zawsze 
jeszcze pogrążony jest widocznie w wygodnej 
drzemce. Niedawno temu podczas rekonstrukcji 
kamienicy przy ul. Sobieskiego ]. 24, a mianowi- 
cie, gdy się zabierano do zbudowania 2. piętra, 
przekonano się, że fundamenta i stare mury nie 
wytrzymają tego ciężaru, i w obec zawalenia się 
nawet jednej części tej kamienicy, musiano czem- 
prędzej polecić zburzenie natychmiastowe całero 
budynku. A zważyć należy, że przecież urząd bu- 
downiczy zapewne zbadał przedtem ową kamienice, 
zanim pozwolił na wyciągnięcie drugiego piętra! 

Wczoraj znowa o godzinie 8. wieczorem spa- 
dło podmurowanie pod dachem kamieuicy niejakie- 
go p. Goldberga przy ul. Jagiellońskiej 1. 16 i 
omal że nie zabiło przechodzącego tamtędy w owej 
chwili staruszka. Zdaniem naszem powinien urząd 
budowniczy natychmiast wydelegować komisję, któ- 
ra zbadałaby ową kamienicę grożącą — jak to 
zapewniają Indzie fachowi także zawaleniem. 
Podobne oberwanie się gzymsu zdarzyło się przed 
kilku dniami w jednym z domów przy ul. Karola 
Ludwika, onegdaj zaś z balkonu domu przy nl. 
Krakowskiej 1. 12 spadła przegniła belka, 
szczęście w takim czasie, gdy nikt tamtędy nie 
przechodził. 

Możeby wreszcie który z p. radnych zechciał 
tę sprawę pormszyć na posiedzeniu Rady miasta, 
nie zadowalając się jednak zapewnieniem p. pre- 
zydenta, „że urząd budowniczy spełnił wszystko, 
co do niego należało“. 

0 parasolkę ! Kamienica przy ulicy Gródec- 
kiej 1. 14 B, była wczoraj wieczorem widownią 
walki kobieeej, która może zakończyć się nader 
fatalnie, gdyż śmiercią żony woźnicy tramwajowego 
Marji Malawskiej , znajdującej się w poważnym 
Koidkew padła przyszła wczoraj do Franciszki 

osińskiej i Józefy Leszczyńskiej, mieszkających 
w wspomnianej kamienicy, celem odebrania para- 
solki, będącej jej własnością, a zagrabionej 
, j przez 
vwe kobiety. W skutek tego powstała sprzeczka i 
Malawska schroniła się do pomieszkania Jana Ha- 
wryszyna, gdzie jednak została przez rozwścieklone 
kobiety pochwyconą 1 w okropny sposób pobitą. 
Na miejsce wypadku przybył komisarz policji który 
zarządził odstawienie Malawskiej do głównego 
szpitalu. Jak się dowiadujemy, Malawska jest 
śmiertelnie chorą. Leszczyńską i Kosińską pociąg- 
nięto do odpowiedzialności. 

Ucieczka żony. Ludmiła St., żona ofiejała ra- 

chunkowego przy Namiestnictwie, zbiegła dnia 
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DZIENNIK POLSKI. 


30. zm. z domu i dotychczas nie powróciła. St. 
jest właścicielką kamienicy przy ulicy Cmentarnej 
i przed ucieczką nakazała wszystkim lokatorom, 
aby nie wypłacili jej mężowi czynszu. St. zabrała 
ze sobą bieliznę, ubranie i sprzety wartości około 
400 złr., które, jak się zdaje, ulokowała u swoich 
znajomych. Powodem ucieczki, jest prawdodopobnie 
zboczenie umysłowe, to też mąż zawiadomił Dy- 
rekcję policji o tym wypadku, żądając wyśledzenia 
zbiegłej. 

Dla ofiar pożaru miasta Liska złożył w na- 
szej Administracji p. Adolf Silberstein, optyk we 
Lwowie 4 zły. 5 et. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
mieszkańcom przysiołka Borownicy aŭ Jawornik, 
w pow. dobromilskim, na budowę szkoły, zapomogi 
w kwocie 50 złr. 

Prezentę na opróżnione grecko-katol. kapela- 
nje w Hoziejowie nadało Namiestnictwo ks. Ignac. 

uchnowiczowi, dotychczasowemu zawiadowcy gr.- 
kat. kapelanji w Pomoniętach. 

Wiadomości dyecezjalne. (Dyecezja lwowska). 
Przeniesieni: ks. Edward Mądrzyeki z Niżniowa 
do Wyżmian, ks. Ferdynand Stec z Mikołajowa do 
Żurawna, ks. J. Świątkowski z Żurawna do Ja- 
nowa (ad Trembowla), ks. J. Nieołek z Janowa do 
Buszcza, ks. J. Wojnarowicz Podhajec do Miko- 
łajowa, ks. M. Kuźniarski z Żydaczowa do Ma- 
gierowa i ks. Aleks. Chrzanowicz z Magierowa do 
Żydaczowa. 

Ksiądz Karol Łas otrzymał kan. instytucję na 
Niżniów. 

(Dyecezja tarnowska). Ksiądz Ant. Ochmań- 
ski otrzymał prezentę na beneficjum w Zakliczynie 
nad Dunajcem. 

Po zrezygnowaniu ks. kan. H. Otowskiego z 
urzędu wizytatora szkół okręgu dąbrowskiego, za- 
mianował konsystorz ks. dr. A. Kasprzaka wizy- 
tatorem na tenże okręg. 

Przeniesieni: Ks. Tomasz Włodarczyk z Krzy- 
żanowie do Brzezia, « ks. J. Dunajecki z Siedlisk 
do Bochni. 

Odsłonięcie pomnika Szujskiego w Tarnowie, 
odbyło się z wielką uroczystością. Plac przed pięk- 
nym gmachem gimnazjum tarnowskiego przybrał 
już od rana uroczyste wejrzenie. Dokoła pomnika, 
którego uroczyste odsłonięcie miało się odbyć o 3. 
godzinie popołndniu, rozpięto festony z zieleni i 
zatknięto barwne sztandary. Już w ciągu przed- 
połndnia znać było ożywienie na ulicach miasta, 
z okolicy zjeżdżało się obywatelstwo, główny je- 
dnak zastęp gości przybył dopiero pociągiem kra- 
kowskim o godzinie 1. popołudnia. Około godziny 
2. zerwała się burza z gwałtowną nlewą; czekano 
w nadziei, że przeminie, deszcz jednak rzęsisty 
nie ustawał, w skutek czego akt uroczysty odbyć 
się musiał w obszernej sali parterowej gmachu 
gimnazjalnego, przed której oknami wznosi się po- 
mnik Szujskiego. 

W pierwszym rzędzie krzeseł zasiedli obok 
rodziny Szujskiego, dwaj dostojnicy kościelni: ks. 
bisknp miejscowy i ks. biskup krakowski, prezes 
Akademji umiejętności dr. Majer i deputacja Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, złożona z rektora i dzie 
kanów, którzy wystąpili z insygnjami swych go- 
dności, oraz prezydent miasia Krakowa dr. Szlach- 
towski. W dalszych rzędach, wśród licznego grona 
gości, przybyłych z Krakowa, profesorów Uniwer- 
sytetu i członków Akademji, reprezentantów świata 
naukowego i literackiego, oraz duchowieństwa i 
obywatelstwa okolicznego, zwraoali na siebie uwagę 
Jan Matejko i poseł Zygmunt Sawczyński, Szuj- 
skiego przyjaciel, a niegdyś nauczyciel, który u- 
myślnie na tę uroczystość przybył z Wiednia. 

Sala zapełniona była szczelnie publicznością, 
której ezęść tylko dostać się mogła za jej progi; 
reszta, wraz z młodzieżą gimnazjum zalegała ob- 
szerne krużganki gmachu, a i na placu przed bu- 
dynkiem gimnazjalnym, pomimo deszczu zebrały się 
tłumy publiezności. 

Uroczystość zagaił p. Franciszek Habura, pro- 
fesor gimnazjum tarnowskiego, przemawiając w 
imieniu komitetu pomnikowego. Następnie prof. dr. 
Smolka, następca Szujskiego na katedrze historji 
polskiej w Uniwersytecie Jagiellońskim. Po mowie 
prof. Smolki wstąpił na trybunę zasłużony dy- 
rektor gimnazjnm tarnowskiego, niegdyś Szujskiego 
nauczyciel i odczytał pismo prezesa Towarzystwa 
przyjaciół nauk Poznańskiego, Augusta Cieszkow- 
skiego, wyrażające łączność Towarzystwa i wielko- 
polskiej dzielnicy w tym hołdzie czci dla zasług 
naukowych, literackich i obywatelskich Józefa Szuj- 
skiego. 

Przemawiali jeszcze: p. Stanisław Windakie- 
wicz, uczeń Uniwersytetu krakowskiego i p. Strze- 
lecki, uczeń gimnazjum tarnowskiego, który z wielką 
siłą i namaszczeniem wygłosił „Odę na uroczystość 
odsłonięcia pomnika Szujskiego,* pióra p. Habury; 
nareszcie w chwili odsłonięcia pomnika, odśpie- 
waną została prześliczna kantata Żeleńskiego do 
słów prof. L. Germana, pod osobistem kierownictwem 
kompozytora. Na żakończenie uroczystości stanął 
u stóp pomnika dyrektor p. Trzaskowski, a zwra- 
cając się w kilku słowach do publiczności zgro- 
madzonej, oddał pomnik opiece miasta Tarnowa, 

Wprost z pod pomniką udali się goście do 
okazałej sali kasynowej, w gmachu Kasy oszczędno- 
ści, gdzie reprezentacja miasta Tarnowa podejmo- 
wała ich uroczystą biesiadą, do której zasiadło 
sto kilkadziesiąt osób. 

Pożary. Z Krzeszowic donoszą: „Przedwczo- 
raj rano wybuchł pożar w Sierszy, w hueie „na 
galmanie*. Przysłany z Krakowa oddział straży 
ogniowej zajmuje się gorliwie ratunkiem. Niestety 
zdaje się, że nieszczęście przybrało rozmiary groź- 
niejsze —- dotychczas bowiem wydobyto już cztery 


na | trupy. 


Z Rzeszowa piszą d. 1. bm.: I dziś nie obe- 
szło się bez pożaru. Wśród ulewnego deszczu 
przyniósł nam posłaniec wiadomość, że w pobli- 
skiej wiosce Staromieścia wybuchł pożar. W tej 
chwili wyruszyła tutejsza straż ogniowa, której 
przy wielkiej pomocy włościan tamtejszych udato 
się ogień zlokalizować. Ofiarą groźnego żywiołu 
padła tylko 1 chałupa. Przyczyną pożaru był 
piorun. 

W Tenczynku wybuchnął wczoraj o godzinie 
9. wieczorem pożar w kopalniach, skutkiem czego 
zażądano telegraficznie od prez. m. Krakowa wy- 
słania strażaków, których 6 wyjechało wczoraj 
pociągiem kurjerakim wieczornym i dotąd nie wró- 
cili jeszcze. 

Z Żydaczowa donoszą dnia wczorajszego : 
Godz. 3. min. 15 po południu: Trwoga pożarowa 
trapi nas już od środy. Dnia 2, bm. w samo po- 
Indnie zaczął się palić w Rynku dom Mojżesza 
Aby Oksa. Ogień jednak ZATaz srłumiono. Naza- 
jutrz rano ten sam dom powtórnie zaczął się pa- 
Jić, lecz również ugaszony ogień wybuchł po raż 
trzeci około godz. 7. wieczorem. Z wielkim wyził- 
kiem stłumiono go i tym razem, a ponieważ krą- 
żyły pogłoski umyślnego podpalenia, przeto wła- 
ścieiel domn i dwóch innych podejrzanych zostali 
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znowu pożar w przeciwnym rogu Rynku, i znisz- 
czył tamże dwa domy wraz z bocznemi budyn- 
kami (stajnie) Wolfa i Józefa Binstocków. Powstał 
z komórki Wolfa, i zdaje się, że był również pod- 
łożony. Do godz. 1. zdołano go zupełnie stłumić, 
dzięki energji burmistrza. Ratunek był spieszny i 
dobry. Jeden dom był ubezpieczony. Szkoda wy- 
nosi około 3.000 złr. Sprawcy mniemanego podpa- 
lenia nie ujęto. Ale w skutek tych codzień powta- 
rzających się ogni w mieście panuje przestrach 
taki, że wiele rodzin z rzeczami wyniosło się na 
pola. 

Statystyka policyjna. W miesiącu maju br. 
aresztowały organa tutejszej policji 964 osób, mia- 
nowicie: za obrazę majestatu 2, dzieciobójstwo 1, 
krzywoprzysięstwo 1, kradzież 136, oszustwo 4, 
usiłowane samobójstwo 1, gwałt publiczny 1, uszko- 
dzenie cielesne 6, obrazę straży 15, grę lazar- 
dową 4, nieostrożną jazdę 6, uchylanie się z pod 
dozoru policyjnego 5, zakazany powrót do Lwo- 
wa 7, dezercję 1, żebranie 40, opilstwo 87, drę- 
czenie zwierząt 10, z $. 512 u. k. 4, z $. 285 
u. k. 4, za przekroczenie regulaminu. dla doroż- 
karzy 56, dla sług 23, dia prostytutek 54, za 
burdy 96, włóczęgostwo i wstręt do pracy 152, dla 
braku przytułku 70, przystawiono ze Sądów po od- 
bytej karze 138, zwrócono z Magistratu po spraw- 
dzeniu przynależności 21, ze szpitala po wylecze- 
niu 22 osób. 

Z tychże odstawiono do Sądu kraj, 67, do 
Sądu pow. 280, do Magistratu celem wyszupaso- 
wania i zbadania przynależności 37, do szpitala 45, 
policyjnie nkarano 435 osób. 

Za dięczenie zwiesząt skazano w 6-ciu wy- 
padkach na karę pieniężną. 

Na słabości zakaźne odstawiono w krótkiej 
drodze do głównego szpitala 24 prostytutek. 


Kraków 4. czerwca. Rada nadzorcza Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń  wystósowała 
wczoraj do prezydenta miasta, jako przewodniczą 
cego komitetu dla pogorzelców miast Stryja i Li- 
ska pismo, w którem oświadcza, że „pragnąc za- 
inaagurować otworzenie nowej sali obrad Towa- 
rzystwa aktem dobroczynności. powzięła uchwałę, 
mocą której sala ta wraz z ubikacjami przyle- 
głemi i odpowiedniem oświetleniem odstąpioną ma 
być komitetowi w eelu niządzenia balu na korzyść 
pogorzelców.* Korzystając z ofiarowanej mu tak 
szlachetnie pomocy, komitet postanowił nie odwle- 
kać daty zamierzonego balu i obrał dzień 1l0go 
czerwca, jako najodpowiedniejszy dla zapewnieni 
zabawie największego powodzenia, y 

Dr. Józef Wiczkowski, asystent przy katedrze 
chemji lekarskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
powołany został na posadę sekundaTjusza, oraz 
ehemika szpitala powszechnego we Lwowie. Opusz- 
ezającego Kraków żegnało w ubiegłą środę wspólną 
biesiadą w ogrodzie strzeleckim, liczne, bo do 50 
osób dochodzące grono lekarzy, wśród których nie 
brakło profesorów i asystentów wydziału lekar- 
skiego, oraz prymarjnszów i asystentów wydziału 
lekarskiego, oraz prymarjnszów i sekundarjnszów 
szpitala św. Łazarza, wraz z dyrektorem. 

Tarnopol 1. czerwca. W ubiegłym tygodniu 
odbył się u nas wieczorek literacko-mu:ykalny, 
urządzony staraniem nauczycieli tutejszych szkół 
średnich, na rzecz pogorze.ców Stryja. Przyznać 
trzeba, że komitet nie szczędził zabiegów i starań, 
aby publiczność w zupełności zadowolić i tych 
parę godzin, na wieczorku spędzonych, o ile moż- 
ności, jej uprzyjemnić. To też publiczność, oce- 
niając te starania, zebrała się tym razem liczniej 
niż kiedykolwiek. 

W pierwszym rzędzie należy cię słuszne 
uznanie panu br. W. za doskonałe prowadzenie i 
wyóćwiczenie zdwojonego  mięszanego kwartetu. 
Panie i panowie udział w nim biorący śpiewali 
bardzo dobrze. Prześliczne śpiewy (s>lowe) pp. B. 
i br. W. zachwyciły słuchaczy, a i śpiew p. K. F. 
dobre sprawił wrażenie. Z numerów instrumental- 
nych -odnosimy Chopina „Nocturne“ i Fliigla Duo 
op. 14. Nr. 3. ua fortepian harmonium. Na for- 
tepianie grała p. T., pan W. Wszelauczyński na 
harmonium. Pan K. S. dał się poznać jako arty- 
sta, odegrał bowiem na fortepianie Beethovena 
Sonatę Cis-mol pod każdym względem znakomicie. 
Śpiewy choraine, wykonane przez młodzież gim- 
nazjalną, wypadły, nie przesądzając, bardzo do- 
brze. Szkoda wielka że młedzież nie ma sposob- 
ności uczyć się w tntejszem gimnazjum śpiewu, 
przez co niejeden prawdziwy talent muzykalny 
niszczeje. Tyle co do części muzykalnej. Część 
literacką obejmował odezyt i deklamacja. Panna 
H. O. zajęła wszystkich stosownie dobraną dekla. 
macją. Dr. A. Kosiba rozpoczął wieczorek odczy- 
tem, z pamięci wygłoszonym, „O współczuciu i 
milości“.  Zbytecznem byłoby rozpisywać się dziś 
o drze K., którego tutejsza i s siednieh miaste- 
czek publiczność zna dobrze z jego sumiennych 
prac literackich. Odczyt odznaczał się głębokością 
myśli, szczególnie zaś trafnem zastosowaniem cy- 
tatów z literatury ojczystej. 

Komitet urządzający, a właściwie pp. nan- 
czyciele szkół średnich, pozwolą, że narzncamy 
się z radą, mianowicie, aby nigdy nie zrażali się 
nieprzyjemnościami, towarzyszącemi urządzeniu po- 
dobnycb wieczorków; przekonają się bowiem za- 
wsze, że na wieczorkach z programem d borowym, 
pomimo niechęci niektórych osób, publiczność tu- 
tejsza i w przyszłości licznie się zaromadzi i 
poczciwe starania poprze. W końcu należy zano- 
tować, że głównemi motorami koniitetu, wspo- 
mniauy wieczorek urządzajączgo, byli pp. dr. A. 
Kosiba i profesor A. D. 

Wyżnica 30. naja. (Sledztwo w sprawie skra- 
dztonych depozytów w Kuiach. Kradzież na 
poczcie w Uścierykach.) Śledztwo w sprawie skra- 
dzionego depozyim w Kutach, kroczy zwykłym 
trybem, tj. powolnie, do czego miały się przyczy- 
nić niejednakie zapatrywania władzy śledczej z po- 
licją, reprezentowaną przez starszego komisarza, 
p. Meidingera. 

Komisja śledcza w obecnym wypadku, gdy 
w pierwszej chwili władze bezpieczeństwa niə 
miały sposobu do wkroczenia energicznego, ma tn 
trudny orzech do zgryzienia. 

Dnia 26. i 27., jak słyszymy, odbywały się 
rewizje ścisłe tak u znanych złodziei-włamywaczy, 
jako też u fnnkcjonarjuszów sądowych niższej 
rangi, tj. pozaklasowej, i to u wszystkich bez wy- 
jątku. Czy co wykrytem zostało — nie wiadomo. 

Na zakończenie komnnikujemy wam 0 nowej 
kradzieży na poczcie w Uścierykacli dnia 20. bm., 
popełnionej rzekomo przez jednego ze złotej mło- 
dzieży. 

Z Podola ro-yjskiego donoszą o licznych po- 
żarach, jakie tam ostatniemi czasy miały miejsce. 
W dobrach hr. Ign. Stad.. w powiecie usżyckim, 
powstaje w krótkim przeciągu czasu już trzeci 
pożar. W jesieni roku zeszłego spaliła się stajuia 
dworska z zabndowaniami gospodarczemi, w nie- 
długim czasie murowana karczma, a obecnie; przed 
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Pożar nie ograniczył się tylko na budynki dwor- 
skie, ale podniecany silnym wiatrem przeniósł się 
do wsi i po*hłonąl kilka zagród włościańskich 
z całym dobytkiem. 

Trzeci i to znaczny pożar z rzędu w jednej 
i tej samej wsi i tym samym majątku i w tak 
niedługim czasie, jaki opisaliśmy wyżej, w każ- 
dym innym krajn spowodowałby interwencję wła- 
dzy, tem bardziej, jeżeli pewnem jest, że ogień 
został podłożonym. Rosyjskie jednak władze za- 
chowują się zupełnie obojętnie i nigdy z urzędu 
nie przedsiębiorą żadnej czynności, zmierzającej 
do wykrycia prawdy i zbadania przyczyny pożara. 

To też korzysiając z takiej względności 
władz, podpalacze grasują sobie w jak najlepsze, 
doznając przynajmniej na tem polu nieograniczonej 
wolności. 

Wiedeń 3. czerwca. (Znowu oszustwo ban- 
kiera). Zaledwie kilka dni minęło od uwięzienia 
szefa domu bankowego „Leitha*, Holmai'a, a 
już przybył tutejszej kronice kryminalistycznej 
nowy wypadek analogiczny. Oto, na rekwizycję 
Sądu krajowego, a w skutek raportów policyjnych 
dv ck. Prokuratorji, uwięziono wczoraj niejakiego 
Adolfa Bettelheima, właściciela kantoru gieł- 
dowege przy Helfersdorferstrasse nr. 11, i dyrek- 
tora zarejestr. Stowarzyszenia z ograniczoną po- 
ręką p. t. „Commerciale“, który od kilku lat po- 
pełniał systematycznie przeróżne oszustwa lichwiar- 
sko-wekslowe. Między innymi osidłał z pomocą 
ajentów swoich dwudziestokilkoletniego syna pe- 
wnego bogatego przemysłowca wiedeńskiego i ko- 
rzystając z lekkomyślności młodego utracjusza, dà- 
wał mu drobne stosunkowo pieniądze, a w zamian 
wyłudzał od niego pod rozmaitemi pozorami we- 
ksle na kolosalne sumy. 

Władysława Mierzwińskiego odwidził w Pra- 
dze dawny jego znajomy, współredaktor czeskiej 
Politik i w toku dłuższej rozmowy z sławsym 
śpiewakiem zakomunikował mu, że dyrektorowie 
Wielkiej Opery w Paryżu kilkakrotnie go zapyty- 
wali, czyby sie nie zgodził na występ gościnny 
w „Acadóćmie Nationale de Musique*. Mierzwiński 
odrzekł na to: „Pocóż mam udawać się do Paryża, 
gdy znalazłem u was przyjęcie tak miłe, jakiego 
nigdzie nie doznałem, Tak, kiedyś pojadę do Pa- 
ryża, ale pojadę wtedy, gdy już mi głosu zabrak- 
nie.* Zapytany dalej, jak zużytkuje pieniądze, 
które do kasy jego wśród licznych podróży wpły- 
wają, odpowiedział nasz śpiewak, że od czasu, 
gdy w „Socićte de l'Union generale“ pokaźną su- 
mę utracił, nie ma już zaufania do instytucyj 
bankowych i dlatego wybudował sobie w Warsza- 
wie piękny pałac, a w Czechach zamierza zakupić 
posiadłość ziemską. Politik dodaje, że Mierzwiński 
wszedł już w układy celem nabycia większych 
dóbr w ziemi czeskiej, 

Składki na pomnik 6. p. ostatniego biskupa 
dyecezji lubelskiej, ks. Kaźmirza Wnorowskiego, 
wynoszą obeenie rs. 2.000. Jest to suma, wystar- 
czająca na zbudowanie kapliey na grobie. Otóż 
komitet, upoważniony do zbierania składek, zamie- 
rza jeszcze w roku bieżącym przystąpić do urze- 
czywistnienia tego zamiaru. Kaplica będzie zbu- 
dowaua w stylu gotyckim i wewnątrz niej pomiesz- 
czony zostanie ołtarz, przy którym w rocznice 
śmierci śp. biskupa Wnorowskiego, nabożeństwo 
żałobne odprawianem będzie. 

Księgarnia polska, od Int kilkunastu istniejąca 
w Petersburgu, zmieniła w tych dniach właściciela. 
Dotychczasowy jej kierownik, poniósłszy znaczne 
na interesie straty, odstąpił takową p. Piitzowi, 
redaktorowi Kraju, i Lesmanowi. Likwidacją „ia- 
teresów, jakie dawna firma miata w Warszawie, 
zajmą się pp. Gebethner i Wolf. 

Prasa galicyjska w początkach XIX. w. 
(1800 —1815). 
Szkie bibljografiezny, *) 

Początek dziewietnastego wieku nie sprzy- 
jał bynajmniej roswojowi literatury w ogólności 
a w szczególności rozwojowi prasy.. 

Był to czas heroicznych czynów, wielkich 
nadziei, które niestety wnet okazały się złu- 
dzeniem. 

Tak działo się w całej niemal środkowej i 
południowej Europie, tak samo działo się i w 
ziemiach dawnej Rzeczypospolitej. 

Za zwycięzkiemi orłami Napoleona podażały 
rzesze szlachetnych zapaleńców, kwiat narodu. 
Rzuezjąe pióro, chwyeono za miecz, myśl usiło- 
wano w czyn zamienić. 

Galicja mimo strzegących jej granie kordo- 

nów, składała wespół z iunemi dzielnicami Poi- 
ski dań na ołtarzu ejczyzny. 
„., Nie dziw więc, że życie umysłowe w Ga- 
lieji, słabe początki dziennikarstwa polskiego 
powstałe ku końcowi XVIII. wieku zamarło w ko- 
lebce, ustępując miejsca obcej, wrogiej krajowi 
lub co najwięcej obojętnej dlań prasie nie- 
mieckiej. 

Od roku 1801 zaczęło się eo 3 dni ukazy- 
wać we Lwowie pisemko p. t. K. k. prwilegirtes 
Intelligenablatt w formacie in 4-to. Na cztery 
kartki, z których się składał, każdy numer 
Intelligenzblattu, jedna zaledwie poświęcona była 
wiadomościom politycznym  (Staatsnachrichten,) 
8 pozostałe zapełniały edykta sądowe i  ogło* 
szenia. ; 

Bogiem a prawdą i ta szczupła część poli- 
tyczna, którą w nader homeopatycznych dozach 
podawano w Inielligeneblacie nie grzeszyła wcale 
oryginalnością. 

Składały się na nią niemal wyłącznie prze- 
druki z gazet wiedeńskich. Za jedyną zasługę 
przyznać należy redakcji, iż przytaczała źródło, 
zkąd czerpąła swą erudycję... Z wiadomości 
miejscowych podawał Intelligengblatt tylko spis 
zmarłych w każdym miesiącu osób we Lwowie. 
Nawet w iecie rokn 1809, kiedy Lwów w ciągn 
kiiku miesięcy był naprzemiany w mocy wojsk 
księztwa Warszawskiego, Rosji 1 Anstrii nie 
zmieniła ostrożna redakcja swej taktyki, dzięki 
której wiadomości nasze z tego okresu są więcej 
niż szczupłe. Intelligengblatt wychodził od roku 
1801 do roku 1811... Nazwiska redaktorów i wy- 
dawców utonęły niestety w toni zapomnienia ku 
niemałemu utrapieniu bibljografów a niewielkiej 
szkodzie potomności... 

Pierwszem fachowem pismem; w Galicji była 
założona w roku 1803 przez E'nanuela Kirsch- 
bauma Militärische Ztg., która atoli nie prze- 
trwała i roku. Również niepo (yślnemi były usi- 
łowania Antoniego Rosbierskieęgo, radcy a póź 
i niej wice-prezydenta Sądu wyższego we Lwowie 
pw celu rozbudzenia ruchu uSysłowego na polu 
, teorji prawa. Rosbierski (zmaźły w roku 1816) 
: pochodził z rodziny polskiej, % dawna osiadłej w 
Czechach. Nie umiał wpraw%zie po polska, lecz 

Gw prawości charakteru i q%ębokiej nauki zyskał 
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aresztowani. — Dziś o godz. 10. s rana wybuchł ` kilku dhiami, piętrowa karesma z zabudowaniami. śuia 1895: Prasa galicyjska w XVIII, wieku. 


dla się powszechna poważanie: Wydane przezeń 
w roku 1810 we Lwowie (rocznik za rok 1814 
wyszedł we Wiedniu i we Lwowie) „Annales 
iurisprudentiae pro Regnis Galicise et Lodome- 


_ riae? (2 tomy) zawierają prócz rozpraw prawni- 


czych, orzeczeń procesualnych także wyjątki i 
recenzje z dzieł prawniczych, tudzież Miscelanea 
i biografie zmarłych” osobistości przeważnie ze 
stanu prawniczego. i 

Rok 1811 przyniósł dopiero Galicji po kilku- 
nastoletniej przerwie pożądane pismo polskie. 
Była niem istniejąca po dzis dzień (fazeża Lwow- 
ska. Założycielami jej byli bracia Kratterowie, 
Niemcy, przybyli do Galicji z Obersdorfu w Szwa- 
bji. W lutym roku 1811 ogłosili oni, iż „zawią- 
zał się instytut, którego przedsięwzięciem jest 
ogłaszać wiadomości zagraniczne i miejscowe 
nadto arkusz osobno wiadomości ekonomicznych 
i statystycznych. * 

Z dniem 2. kwietnia t. r. poczęła wycho- 
dzić Gazeta Lwowska w formacie in 4-to, pier- 
wotnie 2 razy tygodniowo (we wtorek i w pią- 
tek.) Prenumerata miejscowa półroczna wynosiła 
8 złr., w „rewersach wykupujących* czyli 40 
złr. w hankocetlach. (Einlósungsscheine) Gazeta 
Lwowska mogła poszczycić się od samego po- 
cząrku wielkiem uznaniem. Jeźli dać mamy wiarę 
ogłoszeniu Redakcji z dnia 7. czerwca t. r. 
liczba premumiśratorów przewyższyłu oczekiwa- 
nia i założyciele pisma od pierwszej chwili za- 
częli na niem Świetne robić interesa. 

Trudno bo też przypuszczać, by inna myśl, 
wyższa od zwyczajnego interesu była motorem, 
który skłonił obcych przybyszów z dalekiej Szwa- 
bji do założenia polskiego pisma w Galioji. 

Starszy z Kratterów imieniem Franciszek 
(ur w 1753, umarł wa Lwowie wr. 1830), który 
też w latach następnych podpisywał się jako re- 
daktor pisma, miał za sobą pewną przeszłość 
literacką, zwłaszcza jako autor dramatyczny — 
młydszy był urzędnikiem lwowskiego Gubernium. 
Lesz słówko jeszcze o starszym bracie Franciszku. 
Po odbyciu wyższych studjów w Dillingen i w 
Wisdniu przybył Franciszek Kratter do Lwowa 
około r. 1786. Młody i jak się zdaje wrażliwy 
wychowaniec niemieckich Wszechnie znalazł się 


magle w obcym dla się kraju, w którym wszystko 


niemal zdało mu się dziwnem, niezrozumiałem, 
zacofanem. 1 

Owocem tych wrażeń było dwutomowe dzieł- 
ko wydane bezimiennie w Lipsku w r. 1786 p. t. 
„Briefe über den itzigen Zustand v. Galizien. 
E'n Beitrag zur Statistik und Menschenkenntniss*. 
Dziełko ozdobione drastyczny: nieco winietą 
przedstawiającą szubienieę, zawiera w sobie prócz 
banalnych spostrzeżeń gec- i etnograficznych 
nad krajem, ludnością i klasami społecznemi Qa- 
licji, które to spostrzeżenia przypominają nowsze 
elokubracje Sacher-Masocha i Francosa, wcale 
ostrą satyrę urządzeń rządowych. 

Z szczególną predylekcją zajął się mianowi- 
cie Kratier nowoprzysłanymi z Niemiec profeso- 
rami Wszechnicy lwowskiej, nieoszczędzając przy 
tem całej w ogóle biurokracji niemieckiej, wyka- 
zując jej śmieszności i .... brudy. Ostra odprawa, 
jaka spotkała autora „Listów o Galicji" w formie 
dziełka zatytułowanego „An Kratter den Verfas- 
ger der ŚSchmahbriefe iiber Galizien“ (Wien 
1786), zdaje się być pióra którejś z obrażonych 
powag uniwersyteckich... 

Szczęśliwszym -był natomiast Fr. Kratter 
jako autor dramatyczny. Z licznych jego prac 
ma tem polu: „Dziewczę z Maryenburga* i 
„Natalia i Menżykoff" cieszyły się swego czasu 
wielką popularnością -na~ se niemieckich. 
Fr. Kratter zmarł “w późnym wieku we Lwowie 
jako Nestor literatów piszących w języku niə- 
miockim o Galicji. 

Tyle o Kratterach, powróćmyż teraz do za- 
łożonego przez nich pisma. 

Część polityczna Gazety. Lwowskiej składała 
się =Z jednego -półarkusza (in 4to) i mieściła w 
sobie po większej części przedruki z gazet wie- 
deńskich i warszawskich. Część informacyjną 
tworzyły prócz wykazów śmiertelności we Liwo- 
wie, kursa monet i weksli, wreszcie rubryka 

przyjechali 1 odjechali -. Do każdego numeru 

ołączano również półarkuszowy dodatek treści 
ekonomiczno statystycznej, tudzież okólniki Rządu 
gubernjalnego i edykta sądowe, składające się na 
tak zwany dodatek drugi dowolnej objętości. 

~ Stałymi współpracownikami gazety w latach 
początkowych, których pióra st rozprawy Za- 
mieszczane*w dodatku do gazety byli z Niemców 
Bemuel PE, superintendent zboru ewangi- 
lickiego, Józef Hibl, protomedyk z Jasła (Topo- 
rafia cyrkułu jasielskiego) — Antoni Rosbier- 
ski (o ustawia cywilnej), Karol Koerber (gospo- 
darstwo w cyrkule myślenickim), Piotr Goess, 
ubernator  Galiejł Gapa cyrkułu myśleni- 
okiego), tudzież Kriebel, Van Roy, Ratoliski, 
Strach i Kirschbaum. Prace niemieckie podobnie 
jak i pisane W języku irancuskim przez M. F. 
da Cheta i D'Ochota przepolszezał dla gazety 
Nowikiewie+. Autorów piszących oryginalnie po 
polsku, było bardzo niewielu; Piotr i D. Zu- 
brzyccy, Karol Berezowski, Szałowski i Nowa- 
kowski poprzestali na umieszczeniu pojedyńczych 
artykułów nie zasilając stale gazety. 

Z polskich współpracowników najwybitniej- 
sš zajmował stanowisko Ignacy Lubicz Czer- 
wiński, podpisujący swe artykuły w gazecie pee- 
udonimem „z Grzędy* (0 źródłach w Krynicy, o 
początku trunków w Polsce, zkąd wzięły się u nas 
tytuły hrabiów, baronów, nazwisko na „ski* 
it. d.) Czerwiński z powołania prawnik, był a 
przynajmniej usiłował być pisarzem popularnym 
dla klas mniej oświezonych i ludu. Popularyzo- 
wał zarówno przepisy prawne, zwłaszcza doty- 
czące stosunków poddanczych jak i zasady go- 
gospodarstwa wiejskiego. Z licznych dziełek 
Czerwińskiego, wyszłrch między r. 1811—1821 
w Przemyślu i: we Lwowie, dziś li tylko jedno 
p. t.: „Okolica zadniestrzańska między Btryjem 
a Łomnica (Lwów. J. Schnajder 1811) może mieć 
jeszcze jaką wartość dla badacza obyczajów i 
zwyczajów luun zsuskiego w Galicji. 

= Mimo szczupłego nawet na owe czasy koła 
współpracowników Gazeta lwowska cieszyła się 
jak wspomnieliśmy, wielką sympatją w Galicji i 
opłacała się doskonale swym założycielom. 

Zachęceni tem powodzeniem założyli Kratte- 
rowie w r. 1812 niemiecką Lemberger Zeitung, 
która przetrwała aż do r. 1866. Lemherger Zei- 
tung, której głównym filarem był dr. Bernard 
Baron, profesor prawa rzymskiego i kanoniczne- 

wowskiej wszechnicy (ur. w 1780 w Suchan 
na Bzląsku, zmarły w 1820 we Lwowie), zaab- 
sezbowała dla się wyłącznie całe koło polskich i 
obcych współpracowników. i 

~ Gazeta 'wowska zajęła w obec niej zupełnie 

podrzedne stanowisko, ograniczając się na prze- 

mlach wiadomości politycznych « .. « « « - 
był duch czasu w Galicji... 
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W zakończeniu niniejszego szkicu wspomnieć 
nam jeszcze wypadnie o ponownej próbie wyda- 
wnietwa czasopisma prawniczego, podjętej przez 
A. Rosbierskiego w latach 1812—13. 

Wydane przezeń „Annalen der Rechtsgelehr- 
samkeit für Beamte und Geschńftsmanner* (Wien 
und Lemberg) nie róźniły się pod względem we- 
wnętrznego układu i treści w niczem prócz ję- 
zyka, w jakim je wydawano, od wydawanych w 
latach poprzednich „Annales incispradanjiag", 


Wiadomości literackie i artystyczne 


(S. P) Z teatru. Po trzydniowej panzie, spo- 
wodowanej śmiercią dyrektora p. Jana Dobrzań- 
skiego, otwarto teatr w środę „Właścicielem Ku- 
Źnic,* w którym pani Stachowicz wystąpiła po 
raz pierwszy po powrocie z uriopu. Przedstawienie 
wykazało rażące niedbalstwo pod względem przy- 
gotowania, toż samo powtórzyło się na czwartko- 
wem przedstawieniu komedji „Oddajcie mi żonę!“ 
Publiczności było bardzo niewiele; licznie za to 
z powodu deszozn zebrała się publiczność na piąt- 
kowem przedstawienin „Braci Lerche,* która wy- 
konano dość starannie. 

Repertuar teatrainy. Dziś: „Głośny dzwon,“ 
4-aktowa komedja Blumenfelda (benefis p. Aszper- 
gerowej). 

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To- 
warzystwa Prz jaciół sztuk pięknych (przy placu 
Św. Ducha 1. 10) nadesłane zostały następujące 
obrazy i rzeźby: Zubra Juljusza „Dumki*, obraz 
olejny większych rozmiarów. Wodzińskiego Józefa 
„Czytanie Dekamerona*, obraz olejny. Gramatyki 
Antoniego „Kronikarz*, obraz olejny większych 
rozmiarów. Rygiera Teodora „Malarstwo“, rzeźba 
z marmuru kararyjskiego, i „Popea“, rzeźba z mar- 
muru kararyjskiego. Reprezentacja lwowska Zje- 
dnoczonego Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych 
wysłała uprzejmą odezwę do Prezydjum Rady pañ- 
stwa we Wiedniu o pozyskanie dla Wystawy nie- 
ustającej obrazów portretu- pana prezydenta dra 
Franciszka Smolki, malowanego przez śp. Kanona. 

Na Żądanie dam obraz francuskiego malarza 
Barriasa „Ostatnie chwile Fryderyka Szopena“ 
jeszcze trzy dni wystawionym będzie. 

Koncert w Brodach. W poniedziałek 7. bm. 
o godzinie 8. wieczorem, odbędzie się w Brodach 
w sali Towarzystwa muzycznego koncert sympa- 
tycznej śpiewaczki, pani Zofji Rożanowskiej-Siń- 
kiewiczowej, z współudziałem p. dyrektora M. Ko- 
lischera i orkiestry Towarzystwa muzycznego pod 
dyrekcją pana Franc. Bauera. Program, bardzo u- 
rozmaicony, skłuda się z 8 numerów, z których 
cztery wykona koneertantka. — Biletów dostać 
E w księgarni Westa i przed koncertem przy 

asie. 

P. Arklowa w Pradze. Primadonna naszej 
opery ma na scenie czeskiej Opery tak wielkie po- 
wodzenie, o jakiem chyba tylko zamarzyć mogła. 
Jakkolwiek p. A. nie zajmowała u nas tak wiel- 
kiego stanowiska jak obecnie w Pradze, to z przy- 
jemnością przytaczamy ostatnie sprawozdanie pra- 
skiej Politik: „Po panowaniu wielkich głosów, 
którego reprezentantem na scenie naszego Teatru 
narodowego był świeżo p. Mierzwiński — 
zainaugurowała goszeząca u nas śpiewaczka dra- 
matyczna, p. T. Arklowa, panowanie dobrego smakn, 
który wprawdzie mniej zdumiewa, działa jednak 
błogo na słuchacza. W środkach, któremi jej 
sztuka rozporządza, nie ma nic nadzwyczajnego, 
są one natomiast tak naturalne i zdrowe, że dobra 
śpiewaczka może za ich pomocą znakomicie wy- 
zyskać każdą partję operową. A p. Arklowa jest 
dobrą, bardzo dobrą śpiewaczką, jedną z tych nie- 
licznych, które wymijając w śpiewie swoim wy- 
buchy gwałtowne, zwyciężają w imię pięknego 
tonu. Dlatego też śpiew jej działa tak dobroczyn- 
nie, jak niemniej i z tej przyczyny, że począwszy 
od lekko cieniowanych aż do najognistszych nu- 
merów, wszędzie widzi się w nim prawdziwe i 
rzeczywiste uczucie. Oprócz tego jej kreacje ope- 
rowe odznaczają się grą ożywioną, we wszystkich 
szczegółach dobrże obmyśloną. Każdemu, kto nie- 
nawidzi owe efekta tanie, najczęściej na sconach 
tak wybujałe, przemówić musi do serca szłachetna 
miara pani Arklowej, zarówno w grze, jak śpie- 
wie — i zrodzić w słuchaczu to zadowolenie, któ- 
rem przejąć go zdoła tylko prawdziwy artysta. 
Taką sprezentowała nam się ta artystka jako „Wa- 
lentyna* w pierwszym jej występie ; taką była 
wczoraj (ł.-bm.) jako „Aida.“ W roli tej miała 
szczególnie wspaniałe momenty w scenach nad Ni- 
lem (arja solowa, duety z Amonastrem i Radame- 
sem), jakkolwiek w całości zresztą nie uroniła 
niczego z przewybornej tej partji. Uznała to 
wszystko publiczność, zgromadzona nader licznie 
i na wszelki możebny sposób odszczególniała swo- 
jego gościa, który tak rychło zdołał posiąść zau- 
fanie (t) i sympatje swoich słuchaczów. Nie pozo- 
staje nam tedy nic innego, jak wyrazić życzenie, 
aby panią Arkiową pozyskano dla opery Teatru 
narodowego. * 

„Uwagi technika w sprawie zaopatrzenia 
w wodę król. stoł. m. Krakowaz*— napisał Józef 
Tuszyński, inżynier-mechanik kolei Karola 
Ludwika. (Lwów 1886.) 


Z izby sądowej. 
Lwów 4. czerwca. 
(Wierzyciele a police życiowe). 

(Dr. B.) Uchwałą z dnia 25. listopada 1885 r. 
1. 56.484, dozwolił ck. Sąd krajowy we Lwowie — 
celem ściągnięcia sumy wekslowej 320 gir. w. a. 
z przynal. należącej się Eljaszowi L., nie uwłacza- 
jąc prawom osób trzecich — na zapowiedzenie i 
przyznanie na własność odpowiedniej części z kw. 
2.000 złr. przypadającej masie spadkowej śp. Le- 
ona K. od Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, tytułem ubezpieczenia na życie. Za- 
razem polecił ten Sąd Dyrekcji wymienionego To- 
warzystwa ubezpiecżeń, aby przyznanej tej części 
z kwoty 2.000 złr. okazicielowi policy, opiewają- 
cej na imię Leona K., ażząwznna ci” Teg 
miast iżb łaciła ją wierzycielow © 
wi L., lub Fkadandndjego pełnomocnikowi adwo- 
DA A gdy wdowa po Leonie K. zgłosiła się 
do Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, mimo to, że już powyższa uchwała dorę- 
czoną mu była, wypłaciło jej ono cały ubezpieczony 
kapitał, nie potrącając, jak to Sąd krajowy zarzą- 
dził, pretensji Eljasza L. Zarazem wniosło Towa- 
rzystwo przeciw rzeczonej nchwale rekurs, który 
ck, Sąd krajowy wyższy we Lwowie, uchwałą z 
22. grudnia do l. 31.573 odrzucił, zatwierdzując 
uchwałę wj LT: y 

Atoli ck. Sąd najwyższy w Wiedniu, ue 
z 10. malca 1886 r. do 1. 2,555 ran 
się do nadzwyczajnego rekursu rewizyjnego To- 
warzystwa, i zmieniając uchwały obydwóch Sądów 
niższych, oddalił zupełnie prośbę egzekncyjną Elja- 


DZIENNIK POLSKI. 


sza L.; nadto jeszcze skazał go na zwrócenie To- 
warzystwu wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
w przeciągu dni 14 „jego nieugruntowaną prośbą 
spowodowanych“ kosztów apelacy'nego rekursu 
12 złr. 66 ent, tudzież kosztów rekursn rəwizyj- 
nego 12 złr. 51 ont. 

Orzeczenie swoje uzasadnił ck. Sąd najwyż- 
szy w sposób następujący: „Kapitał ubezpieczenia 
na życie 2.000 złr., zabezpieczony policą, opiewa- 
jącą na okaziciela, nie może być żadną miarą u- 
ważany za majątek spadkowy Leona K., gdyż 
tenże za życia swojego nie mógł Żadnej rościć so- 
bie pretensji do kapitału tego. Kapitał ten stał 
się piatnym dopiero z zajściem Śmierci Leona K. 
a Towarzystwo ubezpieczeń nietylko jest upraw- 
nionem, lecz także vhowiązanom, wypłacić okazi- 
cielowi policy sumę, która stała się płatną, zwłasz- 
cza, że ubezpieczonema za życia przysłuża prawo 
zarządzać podług swojego upodobania policą za- 
bezpieczenia na życie, a posiadacza policy uważać 
należy za jej właśeiciela* (paragraf 1.393 ustawy 
cywiln.) 

Powyższe zasadnicze orzeczenie Najwyższego 
Trybunału sprawiediiwości jest ważnem dla szero- 
kiego kola ubezpieczających w naszym kraju ka- 
pitały pośmiertne, gdyż orzeka ono, że polica ży- 
ciowa na okaziciela, jest bezwzględnie płatną tyl- 
ko temuż okazicielowi. Również usuwa ono obawę, 
że po śmierci zabezpieczającego mogliby wierzy- 
ciele zabrać kapitał pośmiertny, przeżnaczony np. 
na zapewnienie losu rodziny, gdy ta po śmierci 
zabezpieczającego ujrzy się bez środków utrzy- 
mania. 

Z drugiej strony orzeczenie to powinno po- 
wstrzymać wierzycieli od wnoszenia nienzasadnio- 
nych podań egzekucyjnych o zapowiedzenie lub 
przyznanie na własność kapitałów pośmiertnych, 
które nledoprowadzając do celu, narażają tylko pe- 
tentów na wydatki i zwrot kosztów. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 831. 
maja 1886 roku było w obiegu : 6*/, listów hipotecznych 
ułr. 1,257.200. 5%% listów „hipotecznych złr. 8,.711.500 
5°% listów hipotecznych premjowanych złr. 12,720.500. 
Asygnacyj kasowych złr. 2,591.750. 


Dojazdy kolej owe. W sprawie budowy i utrzy- 
mywania dojazdów kolejowych, Trybunał administracyjny 
wydał w dwóch sporach przez kolej Karola Ludwika i 
kolej lwowsko-czerniowiecką wytoczonych, orzeczenia co 
do zasady i doniosłości prawnej identyczne, a mające 
charakter prejudykatu, za którym w danym razie zapa- 
dać będą dalsze orzeczenia tego Trybunału w podobnych 
sprawach. Dwa spory, o których tu mowa, tyczyły się 
drogi dojazdowej w Luhaczowie na kolei Jarosław-Sokal 
i takiej-że drogi na stacji Chlebowice-Bóbrka. Zakwestjo- 
nowane przed Trybunałem orzeczenia ad ministracyjne 
wciągały w obręb dojazdu części ulic odnośnych miast, a 
Trybunuł administracyjny, opierając się na podanej w 
galicyjskiej ustawie o dojazdach kolejowych deminicji 
tych dojazdów, orzekł, że celem ich jest połączenie kolei 
z całą siecią kemunikacyjną w danej miejscowości, a 
w skutek tego nie można orzekać, ża dojazd kolejowy ma 
się zaczynać od pewnego placu miejskiego lub pewnej 
ulicy miejskiej, 

Subwencje na cele gospedarcze. Minister 
rolnictwa częściowo zaasygnował na ręce Zarządu Towa- 
rzystwa gospodarczego we Lwowie, a częściowo Zarezer- 
wował do dalszej asygnaty następujące subwencje 1500 
złr. (w rezerwie) dla wystawy okręgowej w Bełzie, 1000 
złr. na zakupienie i rozeprzedaż po zniżonej cenie sie- 
mienia lnianego, oraz na popieranie ogrodnictwa, 300 
złr. na zakupienie i rozsprzedaź nasion pastewnych po 
cenach zniżonych, 15.000 złr. (w rezerwie) na podniesie- 
nie chowu bydła, 500 złr. na podniesienie chowu owiec i 
świń, wreszcie 150 złr., jako subwencjonowane dla pszezel- 
nietwa. 

Budowie wodne. Ministerstwo zatwierdziło 
szereg znaczniejszych budowli wodnych na Wiśle, które 
mają być wykonane na rachunek dotacji tegorocznej. Bu- 
dowle te wykonane będą na przestrzeni Podgórze-Beszcz 
kosztem 48.758 złr., na przestrzeni Brzegi, Grabie i Wola 
Zabierzowska kosztem 15.500 złr., a pod Brzeźnicą kosz- 
tem 9.500 złr. 


Lwowska Izba handlowo-p rzenysłowa 
ogłasza : 

Za pośrednictwem 'e.k. konsulatu jenerainego w War- 
szawie otrzymała Izba handiowa i przemysłowa wykaz : 

I listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w Warszawie.. wylosowanych: w dniach 1. i 2. 
kwietnia (20. i 21. marca) 1886, a płatnych w pierwszem 
półroczu 1886 ; 

II. wszystkich listów zastawnych i kuponów po dzień 
31. (19) marca r. b. wywołanych z obiegu, w miejsca któ- 
rych duplikaty już wydane zostały ; 

III. wszystkich listów zastawnych i kuponów zakwe- 
stjonowanych do dnia 31. (19.) mares r. b.. w miejsce 
których duplikaty są żądane : 

IV. wszystkich listów zastawnych wylosowanych, a 
po dzień 15. (3. marca 18868 r. z powodu niezgłoszenia 
się po należytość, niewykupionych. © 

Wykaz ten przejrzeć mogą interesowani w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 

Stan wkładek Kisy oszczędności miasta Stani- 
sławowa wynosił z duiem 30. kwietnia 1886 u 4657 stron 
1577.653 złr. 44 cnt., w miesiącu maju 1886 włożyło: na 
dawne książeczki 203 stron, na nowe książeczki 145 
stron, razem 343 stron 62.559 złr. 55 cnt., wyjęło zaś ; 
częściowo 330 stron, zupełnie 153 stron, razem 483 stren 
104.014 ziłr. 00 cnt. Ubyło zatem 51.414 złr. 45 cnt. Stan 
wkładek z dniem 31. maja 1886 wynosi: u 4649 stron 


1,536.235 złr. 99 cnt. 
Ceuy zboża z dnia 4. czerwcaa. 1886 r. 
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Konicz czer; 
Konicz, biała 
Konie Ł. SZW. am | 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5— do 10— bez 
odbie'rey, 

Okowita za 10.900 liter pret. loco Lwów złr. 22:56 do 

28'10. 
= 


rzegląd polityczny. 
Lwów 5. czerwca. 

Wydział krajowy wydał okólnik do wszyst- 
kich prezesów Rad powiatowych, w którym za- 
leca ja ko rzecz bardzo pożądaną, aby prezesi za- 
rządzili s porządzenie wykazu wszystkich nieza- 
łatwio nych aktów i dopilnowali, ażeby takowe w 
jak nisjkrótszym czasie załatwione zostały. Nadto 
podno si okólnik potrzebę poczynienia stosownych 


num zm" 


zarzą dzeń, ażeby wszystkie reskrypia Wydziału 
krajo wego przedkładane były prezesowi, a wzglę- 


? 
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dnie Wydziałowi powiatowemu, celem zarządze- 
nia załatwienia, tudzież ażeby reskrypta Wy- 
działu krajowego, adresowane do osoby preze- 
są lub na jego ręce, otwierane były tylko przez 
niego lub przez zastępcę do tego upoważnionego. 

Reprezentacje gmin Drohobycza i Bo- 
rysławia wystosowały — jak się N. W. Tag- 
blatt dowiaduje, — telegraficznie adres dzięk- 
czynny do członków Koła polskiego, za ich od- 
ważną obronę naszego przemysłu naftowego. 
W piśmie tem prosiły zarazem, aby Koło polskie 
wytrwało statecznie na zajętem stanowisku i w 
tea sposób ochroniły przed niechybną ruiną je- 
dyna tę gałęź przemysłu galicyjskiego. Adres 
ten w obec ostatnich uchwał Koła, przyszedł za 
późno, względnie wysłany został za wcześnie... 


Charakterystycznym momentem sytuacji na 
prawicy po ostatniej uchwale Koła polskiego 
jest zachowanie się innye1 Klubów większości. 
Wice-prezes Klubu Liechtensteina, p. Lien- 
bacher, miał się wyrazić, że co do swojej 
osoby nie widzi on weale powodu do odstąpienia 
od wnioska Suessa. Lienbacher kładzie głó- 
wnie nacisk na stronę etyczną sprawy. Należy 
stanowczo zapobiedz odpowiednią ustawą ukróce- 
niu finansów państwa. Ze względów więc skar- 
bowych sprawa naftowa jest sprawą ogólno- 
państwową i uchwała Koła polskiego nie może 
być Gecydującą. Klub Hohenwarta nie powziął 
jeszcze także sianowczej pod tym względem de- 
cyzji. Zdaje się, że pozostawi swoim członkom 
wolność głosowania. Klub czeski pójdzie zapewne 
za Kołem polskiem, choć i tam wielu przemawia 
za wnioskiem Nuessa. 

Fremdenblaii donosi z. Buda-Pesztu, że 
Tisza odpowiedział na zapytanie hr. Ta a f- 
fego co do ustępstw w sprawie nafty, žo nie 
może dać ze swojej strony stanowczej odpowie- 
dzi, że jednak na urzędowe zapytanie odpowie 
w ciągu 24 godzin. 

Rząd austrjacki ma więc wysłać notę, nad 
którą węgierska Rada gabinetowa ma się dziś 
(w sobotę) zastanowić. Jutro będzie odpowiedź 
we Wiedniu. W kołach dobrze informowanych 
zapewniają, że za ustępstwa w sprawie ceł na 
ftowych zażądają Węgrzy kompensaty w cłach 
od wyrobów tkackich. R 

Według doniesienia Pest. Ll. przedłoży Mi- 
nisterstwo wojny Delegacjom tegorocznym jednę 
nową pozycję, która wymagać będzie zwiększenia 
ordynarjum budżetu wojennego. — Jak zapewnia 
P. Ll., zwiększenie to nie przekroczy kwotą kilku 
kroćstutysięcy. Mianowicie ma być pomnożoną 
liczba pułkowników i podpułkowników w piecho- 
cie, bataljonach strzeleckich, w korpusie inżynier- 
skim, wreszcie w pułku kolejowym. Natomiast 
zmniejszy się odpowiednio liczba majorów, aby 
w ten sposób we wszystkich gatunkach broni 
wyrównać stosunek sztabowców. 

W Monza we Włoszech odbyło się onegdaj 
odsłonięcie pomnika Garibaldiego. Z całego 
kraju przybyły deputacje. Przemawiali syndyk 
miasta i Cairoli, którego mowę przyjęto hu- 
cznemi i długotrwającemi oklaskami. 

Książę bułgarszi przybył 2. bm.z Warny do 
Ruszczuku, przyjęty z wielkim entuzjazmem przez 
całą ludność. W mieście powiewały chorągwie i 
odbyła się świetna iluminacja. Książę zabawi 
tam dwa dni, poczem uda się doSinaia celem po- 
witania rumuńskiej pary królewskiej. 

Anarchista Most, został skazany|jak wiudo- 
mo na jednoroczne więzienie i grzywnę w kwo- 
cie 500 dolarów. Trybunał wyrokujący wyraził 
ubolewanie, że nie może ma złoczyńcę nałożyć 
wyższej kary, przyczem nazwał Mosta najwięk- 
szym na Świecie oszustem. 


Prlacramy własne, Drinka Polskiego: 


(N.) Wiedeń 5. czerwca. Nominacja p. 
Ignacego Zborowskiego prezydentem Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie nastąpi lada 
dzień, gdyż propozycja prezydenia Sądu najwyż- 
szego i wniosek minisira sprawiedliwości znajduje 
się już w kancelarji cesarza. 

Kandydatami najpoważniejszymi na posadę 
prezyd'ntu Sądu krajowego w Krakowie sẹ: radca 
dworu Trybunału administracyjnego dr. Adam br. 
Budwiński, autor wydawnietwa orzeczeń 
Trybucału administracyjnego, poseł Zawadzki 
Ryszard i radca Sądu wyższego, zarazem sekre- 
tarz Koła polskiego p. Jasiński. 

Starszym prokuratorem w Krakowie ma zo- 
stać radca Sadu wyższego p. Maciej Czysz- 
cz an. 

Warszawa 4. czerwca. (Poczią do granicy). 
Rząd rosyjski wysłał dwie komieje, jedną złożoną 
z oficerów inżynierji i sztabu kwatermistrzow- 
skiego wojskowych technicznych urzędników ko- 
lejowych, — drugą z reprezentantów Ministerstw 
handlu i komunikacji, które mają polecenie wy- 
pracować z największym pospiechem plany co do 
budowy kolei strategicznych, mających połączyć 
niektóre miasta gubernjalne, powiatowe i handlo- 
we w Królestwie polskiem. 

(OK.) Wiedeń 5. czerwca. Komisja cłowa 
odrzuciła wczoraj wniosek S u e ssa 18 głosami 
przeciw 11, a przyjęła tą samą większością po- 
stawiony przez Abrahamowieza wniosek 
Koła polskiego. Podczas rozprawy oświadczył p. 
minister Dunajewski, że rozpocznie nowe 
rokowania z Węgrami. 

Berlin 5. czerwca. Rada związkowa odrzuciła 
przyjętą przez Parlament ustawę o warunkowem 
używaniu języka polskiego przy rozprawach są- 
dowycb. 

Buda-Peszt 5. czerwca. Pester Lloyd cofa 
wycieczki swoje przeciw arcyksięciu Albrechtowi 
ogłaszając w tej myśli deklarację podpisaną przez 
Falka. 


Telegramy biura koresp. 


„Lublana 4. czerwca. Wczorajsze odsłonię:ie 
tablicy pamiątkowej Anastazego Gritna odbyło 
się bez zajścia. Po południu urządzili wycieczkę 
członkowie Towarzystwa gimnastycznego w Lu- 
blanie i Cylei. Wieczór odbył: się uroczysty ko- 
mers w gmachu kasyna, przed którym zgroma- 
dzone tlamy ludu urządziły demonstrację. 

Oelem rozprószenia demonstrantów wezwać 
musiano, oprócz policji i żandarmerji, także i waj- 
sko. Prezydent kraju, główno-komenderujący i 
komendant żandarmerji byli obecni na miejscu 
zaburzeń aż do przywrócenie pokoju i wyjazdu 
przybyłych tu obcych członków towarzystwa gi- 
mnastycznego. Kilku demonstrantów  areszto- 
wano ; nikt nie został ranny. oledztwo jest już 
w toku. 

Wiedeń 5. czerwca. W komisji ełowej o- 
$wiadczył minister finansów, że nie poetycznie 
lecz tyłko trzeźwo i spokojnie może on brać 


przedmiot rozpraw pod uwagę. Odpiera zatem 
podniesione zarzuty jako zupełnie nieuzasadaione 
i nieusprawiedliwione. W dalszym ciągu odwo- 
łuje się minister do poprednich wywodow re- 
prezentanta Rządu, jakie to trudności cłowo- 
techniczne sprzeciwiają się wnioskowi p. Sues- 
sa. Rząd nie ma też powodu do odstępowa* 
nia od oświadczenia swojego wywołanego po- 
przednio tym wnioskiem. Następstwem jego przy- 
jęcia byłoby obalenie wszystkich podstaw umowy 
między obydwoma Rządami zawartej i eweniu- 
alnie cała taryfa cłowa mogłaby być zakwestjo- 
nowaną. Z tego też powodu oświadczył Rząd, że 
w obec przewidywanej bezowocności rokowań z 
Węgrami, nie może on nawiązywać ich wcale. 
Wniosek p. Abrahamowicza zawiera jedy- 
nie zmianę co do cyfr, nie stwarza jednak za- 
sadniczego przeciwieństwa. Jeżeli zatem komisja 
przyjmie ten wniosek, wówczas minister odnie- * 
sie się do Rządu węgierskiego i nið omieszka 
zawiadomić Izbę o rezultacie. 

Reprezentant Rządu, szef sekcji Baum gar- 
tner oświadcza, że w razie uchwały wniosków 
Su essa, należałoby przedsiębrać perjodyczne 
dochodzenia zapasów oleju skałnego w dotyczą- 
cych rafinerjach, aby tą drogą dojść właściwej 
miary procentowej oleju palnego. Obecnie odby- 
wają się tego rodzaju dochodzenia tyłko w takich 
rafinerjach, które przewiniły ukrócaniem podat- 
ku naftowego. Dalej musi mowca zaznaczyć, że 
wspólne przerabianie olejów krajowych i zagra- 
nicznych, które rozmaitym taryfom ełewym pod- 
legają, będzie wykluczonem, gdyż rozdział eks- 
ploatacji oleju palnego z tych różnych gatunków 
olejów, byłby zarówno w czasie roboty samej, 
jak i po jej ukończeniu zupełnie niemożliwym. 

Z tego też powodu nie ma żadnej, podstawy, 
aby ośmieszać uwaga rafinatorów, mianowicie że 
w takim wypadku trzeba przy każdym kociołku 
destylacyjnym posiawić wartę i dochodzić, ile < 
oleju palnego można uzyskać w danym razie. 
Na inne uwagi Suessa odpowiada Baumgariner, 
że rozprawy ekspertyzy zajmowały się wyłącznie 
tą procedurą, której należy przestrzegać w` obec 
ci'żkich surowie kaukazkich, żadną miarą zaś, 
w obec lekkich. Jeśli z jednej strony były żywo 
przedstawiane te niebezpieczeństwa, które po- 
wstałyby, gdyby owe ciężkie oleje kaukazkie im- 3 
portowano z ełem małem, to o ile dotyczy ole- 
jów amerykańskich, nie wspominano o nich wea- 
le, więc też podwyższanie cła dla tychże nie - 
zdaje się być uzasadnionem. 

Ostatecznie odrzucono wniosek Suessa 18 głosami 
przeciw 11i tą samą cyfrą głosów przyjęła przed- ' 
łożenie rządowe 
wieza, jako podstawę rozpraw szczegółowych. 
Również przyjęto rezolucję p. Abrahamowicza, 
wzywającą Rząd do przedsięwzięcia odpowiednich / 
kroków, mianowicie, aby przez zaprowadzenie 
wagonów eysternowych i obniżenie 
przewozu dla nafty galicyjskiej umożliwić jej kon- ` 
kurencję z nafitą zagraniczną. F 

Radca min. Schneider został wczoraj z 
posady sekretarza gabinetowego ustmięty i do 
Ministerstwa finansów przydzielony. 


w 


vs 


Z poprawką p. Abrahamo- „ 


kosztów < 


+ 


Buda-Peszt 5. czerwca. Pester Lloyd ogłasza ., 
następujące oświadczenie naczelnego redaktora: 


Ustęp sobotniego numern, zajmujący się toastem 
arcyksięcia Albrechta uważają niektórzy, jak 
ee dowiaduję, za obrazę członka A i armji. 
rzyznając sią do autorstwa artykułu, muszę wy= 
razić żal, że dał powód do takiego ininiaczoma, 
Ktokolwiek z bliska się przypatrywał mojej 
20-letniej pracy redakcyjnej nie będzie mnie po- 
dejrzywał o to, jakobym miał zamiar obrazić dy- 
nastję w jednym z najwybitniejszych jej człon- 
ków i armję w jej marszałku i inspektorze jene- 
ralnym. 
brechta, to zbyt znane mi są jego przymioty 
jako żołnierza i człowieka zwłaszcza jego humar 


Qo się tyczy specjalnie arcyksięcia A= 


nitarność i dębroć serca, bym nie miał podzielać ` 


powszechnego szacunku, jaki mu wszysey okazują... 
„Dr. Falk, naczelny redaktor.” 


. 


Sofja 5. czerwca Minister sprawiedliwość ` 


Radosławiez podał się do dymisji, ponisważ 
się niezgadza na obecną politykę w sprawie unji 


E 
, 


i z powodu wmięszania się ministra spraw we- - 


wnętrznych w sprawy jego resortu, jak np. uła- 

skawieniem skazanych i uwolnieniem  oskarzo- 

nych. 

ud Ukaz książęcy zwołuje Sobranje na dzień 
b 


„ bm. 

Sofja 5. czerwca. Przy wyborach w Kawak 
we Wschodniej 
między ludnością grecką a bułgarską. Przeszło 
30 rannych. Żandarmerja wkroczyła i przywró- 
oita spokój. 


m 


Rzym 5. czerwca. Mowitewr donvkj 1i G~] 


: 


Rumelji przyszło do rozruchów * 


i 


tynji: Ks: czarnogórski wysłał do Rzymu pełno- ` 


mocnika celem zawarcia z Watykanem konkor= 
datu, który zapewnić ma -czarnogórskim katoli- 
kom autonomję dyecezjalną. 


Paryż 5. czerwca. Komisja dla wydalenia 
ksiażąt przyjęła 1} 6 głosami przeciw 5 projekt 
ustawy, nakazującej obowiązkowe wydalenie 
wszystkich książąt krwi, odrzuciła natomiast 10 
gł przeciw 1 poprawkę bonapaitysty Ornano, w 
myśl której ogólny plebiscyt miałby rozstrzygać 
o każdem wydaleniu. Dałej postanowiła komisja 
9 głosami przeciw 2, odroczyć rozprawę nad 
wnioskiem, dotyczącym konfiskaty dóbr. Dziś 
ma komisja wyełuchać udania Rzęda t mianować 
referentów. Zapewniają, że Freycinet obstaje 
przy projekcie rządowym i nie godzi się na” 
zmiany komisji. Dziś ma on tę sprawę przedłge 
żyć radzie ministrów, która prawdo; _ dobnie' 
również odrzuci projekta komisyjne. u 

Berlin 5. czerwca. Komisja dla podatku 
wódczanego odrzuciła zaraz L-szy paragraf przed- 
łożenia, które w ten sposób upadło. 

Bruksela 5. czerwca. Defuisseaux ska- 
zany został przez ławę przysięgłych na rok wię- 
Zienia i 500 franków grzywny. Zarasem wydane 
rozkaz, aby go uwięzić niezwłocznie. 


Stambuł 5. czerwca. Cyrkularz Porty omawia 
rozwiązanie ostatnich wypadków na granicy turec- 
ko-greckiej i konstatuje, że Grecja prowadzi ener- 
gicznie rozpoczętą demobilizację i wyraża uzna- 
nie mocarstwom, których usiłowaniom udało się 
sprowadzić Grecję na drogę jedynie racjonalną. 
W końcu wyraża Porta życzenie rychłego znie- 
sienia blokady. 

Ateny 4. czerwca. « Doniesienie ajoncji .Ha- 
waga: Rząd angielski zawiadomił ofijalnie tutej- 
szy gabinet, że gotów jest znieść blokadę. Fiots. 
otrzymała odnośne rozkazy. Poseł papidski” 
Rumboldt mą wrócić do Aten. Zniesienie blo- 
kady nastąpi prś4wdopodobnie jutro dnis™5™ bm. 

Między Monym a Trikupisem odbyła 
się | poufna kdmferencja.  Trikupie zapewnił. 
posła francuskiego o, szezerych symypalja 
Francji. 


| 


+ 
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Wiadomości giełdowa. 


Lwów dnis 4. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje 
sa ssżukę : Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 200— do 
303—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 227— do 230 —. Banku 
hipoi. galic. 236-— do 291*—, Baaku kred. gal. 217— do 
333-—, II. Listy zastawić na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. siem. 5°, 100'80 do 10180, Towarz. kredyt. 

. siem. 49], 9450 dc 95'50, Tow. kred. gal. ziem. 5'/,. 
foso do 101-50, Tow. kred. gal. W 2:76 do 93-75, 
Banku krajowego 4th w. a. 96— do 97—, Banku 
hip. gal. 6%], 10270 do 103770, Banku hip. gal. 5*/, 99-50 
do 10050, Banku hipot. gal. z 5%/, prem. 101'45 do 102'45, 
IM. Listy dłużna za 100 słr. Galic, zakł. kred, włośc. 
(Sage 6*/) 39/. w. a. w likwid. —— do 54—, Gal. zakł. 

ed. włośc. (dawniej 5*/,) 21/,', w. a. w likwid. —— do 
50—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6'j, los 
w lL 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie 5*/, 10470 do 105'70, Komunalne gsl. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6°) 3°% w. a. w likwid. 
, 3J Obiigi komun. Banku krajowego 

I emiaji 9925 'do 10025, Pożyczki krajow. z roku 1873 
6%, 10350 do 105:—, Pożyczki krajowej z roku 1888 
9450 do 96-—, Losy miasta Krakowa 17— do 18'—, 
Losy miasta Stanisławowa 26— do 28—. V. Monety 
Duka holenderski 5:84 do 5:94, Dukat vesarski 5'86 do 
5-96, Napolvondor 9'98 do 10*v8, Pół-imperjał rosyjski 10 30, 
do 10-40, Rubel rosyjski srebrny 1754 do 1-64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1229/, do 1'24*/,, 100 marek niemiec- 
koh 61:60 do 62:30, Srebro za 100 złr. —— do ——, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
a uyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają“. 

Wiedeń duia 5. czerwca godzina 10, min. 35. Akcje 
kredytowa 281'80, Anglo-Austr. 115:50, Akcje banku Union 
nat Kolej Karola PSR goth 8 bus 

Gata isrowa ——, zastawne galic. banki Š 
—_—, ky Galicyjski bank krajowy 96 25, Obligi 4,0), 
| gz ajowej z roku 1333 95—, Losy z roku 

== 


a © —=— 


Napoleondor 10:02, Rubel papierowy 1:23'/,. 
Uposobienie : mdłe. 

Wiedeń dnia 4. czerwca godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 22:90, Węg. akcje kredyt. 29025, Akcje anglo- 
austr. 1166—, Akcje banku Union 73:60, Akejs Karola 
Ludwika 200—, Akcje kolei północnej 236 25, Akcje kol. 
BA 115'50, Akcje kolei Alfóldzkiej 19250, Akcje 

taatebahn 2339-25, Akcje kolei Iwowsko-Czerniowieckie 
32850, Akcje kolei węgier. półnoeno-wschodniej 177 25. 
Wiedeńskie losy 125 10, Akcje kolei Rudolfa ——, Akeje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państw. 
w socie 69—, Galicyjskie oblig. indemn. 105:25, Losy 
regulacji Cisy 125:—, Losy Landerbanku 223-—, Węgierska 
renta 106'—-, Akcje banku awiązkowego 106-—, Akcje banku 


Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1723*/,, 
Węgierskie osy 120'—, Marek niemiecki ——. Usposo- 
bienie : słabsze. t 

Wiedeń dnia 4. czerwca godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85 35, w srebrze 8555, Renta 
w złocie 117*—, 5'/Ję austr. renta marcowa 102'—, Akcje 
banku wiedeżskiego 881-—, kredytowego 2830, Liondyn 
12650, Srebro —'—, Napoleonder 10055, Dukat ces. 
men. 5'95, 100 marek niemieckich 62—. 

Beriśr dnia 4. czerwca godz. 5. miu, 45. Rosyjski 
banknoty 19940, Aksje kredytowe 456—, Lombardy 
189'—, Galicyjskie 8140, Kolei rumuńskiej 62'10, Austrja- 
ckie banknoty 161-35, Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —-—, 

Paryż 3*l Renta 83:01. 

qelegramy zbożowe dnia 4. czerwca. — Wie- 
deń: Pszeniea —'—, do —"—, ałr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —'— Hr., kakurudza —— do 

— zir., Owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
rocent 2550 do 25:75 Mr. Budapeszt: Pszenica 100 
brean (maj-czerwiec) 7:86 do 788 słr., T2ėpak 
(na grudzień) złr. Berlin: Pszeniea żółta 
(maj-czerwiec) 14775 m., żyto m., spirytus 
loco 37:40 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąka 
195 klgr. 4660 fr., olej rzepakowy ——, spirytue —— fr. 

Nafta. Niedeń: daia 5. czerwca : 1350 do 1375. 
Brema: 6'25 do —--, Hamburg: 630 na czerwiec 
660 na sierpień-grudz. ——. Antwerpja: na czerwiec 
15'a Nowy-York: 7—. FilsdelfjB: 7 —. 


— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. czerwea 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI Z. Siemiginowski z Jako- 
bówki. W. Dr. Kulczycki z Bóbrki. Olga Skrzynecka z 
Rosji. J. Siebenschein z Góding. Z. Gartner z Wiednia. 
J. Kohn z Opawy. L. Fatz z Skolego. J. Kunaszowski 
z Perekosów. R. Brósicke z Berlina. H. Michnik z Cie- 
szyna. J. Skutezky z Berna. 


Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


ROZKŁAD JAZDY 


począwszy od 1. czerwca 1886 r. 
Według zegaru lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


De Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 10 rauo. (pociąg osobowy), 
o godz. ? min 25 (pociąg kurjerski). © godz. á min. 50 


obrotowego ——, Akcje kolei wegiersko-galicyjskiej ——, | po południu (pociąg mięszany). 


podróżnych z rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesserów, 
płaszczów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemicni 
na pledy, deszczochronów i pa- 
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró- 
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta- 
łych cenach, poleca 


wielki magazyn galanteryjny 


1 M. WEIN ,., 


we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1. 


Maszynista 


egaaminowany monter, poszukuje posady 
po parowej młócarni w gorzelni, tartaku 
t. d. oraz podejmuje wszelkie reperacje. 
Adresować należy do Stow. rękodz. 
„Skała* ul. Miekiewicza 1. 28. 


Koncypienta 


Da potrzebuje zaraz Adwokat 
Dr. Diamant, w Czortkowie, 
Panowie, którzy praktykowali na prowincji 
mają pierwszeństwo. 1913 1—3 
Zgłoszenia do 15. Czerwca b. r. 


i najmodniejsze 


za 13 zł, 50 ot. 


1.503 ! 


Najprzedniejszych i najsmaczniejszych 
porn: pieczenia ciast i poradnik 
la młodych gospodyń.. . Cena 156 
Przepisy kuchenne doświadczonych 
gospodyń. Cena 150 
Znakomicie opracowany 


„Poradnik w ohorobach* 


i 
Przewodnik do uzdrowisk 


krajowych i zagranicznych, 


Cena 1 złr. 1912 1—4 
Do nabycia w księgarni 


K. ŁUKASZEWICZA 


Lwów. — Hotel Żorża. 


Poszukuje się zręcznej 


Panny do szycia. 


Zgłosić się w domu pod l. 29 przy 
ulicy Sykstuskiej, parter na prawo. 


Znakomity 


DOZORCA DOMU 


poszukuje umieszczenia. 
Bliższej wiadomości udzieli Admini- 
stracja tego pisma. 


Z majowego zbioru 


HERBATĘ 


thińsko -rosyjska: 


Kaysow doskonała czarna pół klg. H. 2.— 
Melange p w » 


1 


Otha DO m O Hi i DD 


3 
26 
56 


» n A 
Suchong najprzedniej. »„ w » 3-60 106 
Melange karawanowa „a n pda 255 
Kaysow oryg. pakowanie „ pn ¥— 
Sansinska „ » Du age 51 
4.— 


Pohow rosyjska or. pak. „ p nn 
The surfn de Printempst pud. 260 gr. 2.50 
Her em „ 135 „ 1.25 
Proszel. herbaciany 


818 
31720 


pół klg. 2— 
poleca 1901 3-10 
wyłączny główny skład 


rosdofa Kozystofowicz | | z. 


Lwów, ul. Hetmańska I. 6. 


Przy rózsełkach na prowincję nie 
wlieza się kosztów opakowania. 


j Przystanek 
Na sezon kapielowy! Gf Eeee 
Największy wybór kufrów, torby luchowskiej 


w Zakładzie. 
otwarty od 1, Czerwca do końca Września. 


Woda Żegiestowska, najsilniejsza szezawa alkaliczno - żelazista, zastosowaną 
bywa przy zdroju do użycia wewnętrznego i do kąpieli mineralnych z najlep- 
szym skutkiem, również do kuracji po za zdrojem z butelek najlepszym i wła- 


Zamówienia na 
z zadatkiem wysełać, 


Zarząd kąpielowy w Żegiestowie. 


Pracownia i skład 


GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki I. 13. 


Dziękując za dotychczasowe względy Szan. P. T. Publiczno- 
ści, polesam i nadal moj 


nach. Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie 
suknie męzkie, tak że móżna nabyć cały garnitur własnej roboty 


16990 "zę: 300, 200, 150, 
124, 100, 94, 67, 40, 20. 


wszystkich tych, którzy się interesuj 
do naszej firmy Kaufmann 

w związku z żadną Inną 
korespondujemy bezpo 


Zakład zdr oj owo-kąpielowy r gg: a Ortopedyczny zakład leczniczy 
A Meu Ls Mra Ed. MADEYSKIEGO 


w Żegiestowie 


snym sposobem napełuianych, używaną bywa. 


Zakładem kieruje od lat 15tu Dr. Tytus Szczepański. 
pomieszkania należy wprost do Zarządu Kppielomago 


pracownię, zaopatrzoną w najnowsze 
towary wlosenne I letnie po umiarkowanych ce- 


i wyżej. 1731 7—10 38 


Marynarki w cenie zł 8, Pantalony zł. 3.50. Kamizelki zł. 2.50. 


Bæ Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję, akuratnie 
i po umiarkowanych cenach. 


w Zakładzie. 


DZIENNIK POLSKI. 


Nr. 12. 

Od dwudziestusześciu lat pełnię służbę na 
koleji żelaznej: wskutek zaziębienia zacząłem 
pluć krwią; używałem wszelkich Środków bez 
możności zatrzymania tego niebezpiecznego ob- 
jawu. 4 

Zeszłego roku w jesieni zacząłem używać 
Kapsułek (łuyot'a, i po użyciu trzęciego flakoni- 
ku, kaszel i odpluwanie krwią się zmniejszyło. 

J..... urzędnik kolei żelaznej. 

Unikać pilnie szkodiiwego naśladownictwa 
i wymagać aby na etykiecie znajdował się pod» 
pis E. Guyot i adres 19, rue Jacob w Paryżu. 
OŚ LŚ a 

NADESŁANE. 
Do pana France. Jana Kwizdy e. k. dostawcy nadwornego 
i obwodowego aptekarza w Korneuburgu. 

Pański gm bydlęcy korneuburski okazał sie w 
masztarniach Jego królewskiej Wysokości księcia Heskie- 
go jako doskonały środek leczniczy, który też ogólnie we 
wszystkich masztarniach używany bywa. — Ponieważ 
mamy właśnie klacze dające mało i niedobre mleko, upra- 
szamy przeto o jak najspieszniejsze przysłanie nam czter- 
dzieści paczek tego w skutkach swych nieprześcignionego 
proszku bydlętego. 

Zamek Panker (Holsztyn) 

Józef Zopfmann. 

Składy wymienione są w dzisiejszym anonsie „e. K. 
koncesj. proszek korneuburgski dla koni, bydła rogatego 
i owiec. 


Wylosowane 
Obligacje indemnizacyjne, 
Listy zastawne i hipoteczne, 


tudzież Losy 
wypłaca 


przed terminem zapadłości 


we Lwowie 4 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 


wyższą łopatkę, 


—8 ile stan zdrowia na to pozwoli. B 


i dziewcząt w godzinach poszkolnych. 


Pończoch, 


marek 117.000. 


wygral, 
po mrk. 
wygran, 
po mrk, 
wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 


wygran. 
po mrk. 


wygran. 
po mrk. 


wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk, 
wygran. 
po mrk. 
Wygran. 


800000 
200000 
100000 
90000 
80000 
20000 
60000 
50000 
30000 
20000 
15000 
10000 
5000 


od nas do rąk własnye 
opatrzone herbem państwowym. 


urzędowe. 


stwową. 


rane, między innemi 
po mrk, 
wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk 
wygraa 
po mrk. 
wygran 
po mrk 
wygran 
po mrk 


3000 
2000 
1000 
500 
145 


spieszniej, wprost pod adresem: 


in HAMBURG. 


Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponie- 
waż dom nasz znany jest w Austro-Węgrzech od wielu lat, więc 

a naszem |]osowaniem, by się udali wprost 
Nie jesteśmy 


Simon w Hamburgu. 


Podaj rękę szczęściu! 
500.000 marek 


jako główną wygranę daje w pomyślnym wypadku hamburgska wielka 
loterja pieniężna, upoważniona i gwarantowana przez państwo. 


| Korzystne urządzenie nowego | 


plana jest tego rodzaju, iż w prze- s|w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
ciągu kilku miesięcy rozstrzygnię- 
tych będzie z pewnością 7 klas 
100.000 losów 50.500 wy- 
granych; ogólnej warteści 


9550.450 marek 


między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie 


500.000 


Marek, 


szczegółowo zaš: 


Z tych wygranych wylosowanych będzie | 


Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.000 i podnosi się w drugiej klasie na 
60.000, w 3ciej na 70.000, w 4iej na 
80.000, w 5tej na 90.000, w Gtej na 
100.000, w Tmej zaś ewent. na 500.000, 
specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 etc. 

Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa- 
rantowanej loterji pieniężnej, która nastąpi 


Już 9, czerwca b. r. 


120" „0 > 


kosziuje : 
1 cały los oryginalny złr. 3:50 w. a. 
1 pół n n n 
1 ćwierć „ —90 


Wszelkie zlecenia wykonywują 
bardzo starannie natychmiast, za przysł«- 
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowym lub zaliezką i każdy otrzyma 
losy oryginalne 


Do losów dołącza się gratis odpo- 
wiednie urzędowe plany, z których 
można poznać podział wygranych 
na rozmaite klasy i odpowiednie 
kwoty, a po każdem ciągnienm po- 
syłamy naszym interesentom listy 


Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
france naprzód do przejrzenia i oświad- 
czamy, ża jesteśmy gotowi, w razie nie 
konweniowania przyjąć losy przed ciągnie- 
niem za zwrotem odpowiedniej sumy. 

Wypłata wygranych następuje wedle 
planu natychmiast pod gwarancją pań- 


Nasza kollekta była zawsze szczegól- 
nie szczęśliwa i bardzo często wypłaca- 
liśmy naszym interesentom największe 
wyg na 250.000, 
100.000, 80.000, 60.000, 50.000 marek ete. 

Z góry możemy liczyć przy takiem 
przedsięwzięciu opartem a% najlepszej pod- 
stawie na bardzo żywy udział i dla tego 
prosimy, aby módz wypełnić wszelkie zle- 

3 cenia, przysłać swe zamówienia jak naj- 

A O 

£ 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku. 
się jak najspieszniej i najpunktualniej. 


KAUFMANN & SMON 


Bank und Wechselgeschäft 


rosiuy 


firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, ale 
średnio z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten sposób 
Wszystkie zamówienia wykonywa 

1704 3—0 


1903 


geografi 


n m 
się 


i na raty miesięczne od 15 zł. 


Pianina od 250 zł. 


S$ we Lwowie (ulica Kopernika 13) Taz 
przyjmuje wszelkie skrzywienia kości pacierzowej, krzywa szyję, 
garby, wyższe biodro i skrzywienie kości ra- 
mion i nóg do wyleczenia za pomocą ortopedji i gimnastyki lecz- 
niczej. Pacjenci mogą być stale umieszczeni w zakładzie lub dla 

leczenia dochodzić. 
Zostającym w zakładzie poręcza się najtroskliwszą rodzicielską opiekę 
i wszelkie wygody, mogą też na ZIP] pobierać nauki, języki i muzykę v 
iższych wiadomosci udziela 
dyrektor zakładu pod powyższym adresem. 
Przy zakładzie jest także Szkoła gimnastyki hygienicznej dla eułopeów 


W Zakładzie można dostać książeczki u glmnastyce pokojowej jako 
leczniczym środku przeciw niestrawności, kataromi żołądka, hemoroidom etc. 


Płótna, stołową bieliznę 


i gotową bieliznę da mezczyzn 
Skarpetek, 
także Pouńczoszki dla dzieci, 


Deszczochrony i Płaszcze od deszczu, 


Ceny fabryczne. 


VESIGATOIRE ROSE « A. BESLIER 


# Kanitarydanem Sodowym 
Prysaczydło to jest O wiele em i o wiele silniejszy sprawia skutek od 
wszelkich innych; daje się R oai bez zmiany pod wszelką szerokością | 
czną nie sprawia boleści, ani rozdrażnienia er 3 ati 
Papier jący (epispastique) wydoskonaleny, N° 1,2 i 3 Sto pudete 
Monehee dz Mika sa dróch Miką 12 iiw. OAD. LN 


40, RUN Dä BLANCH-MANTRAUI, PARYŻ 
We Lwowie : w optekach PP. Mikaiasoha, Wewierstiago I Kr 


SKŁAD FORTEPIANÓW _ 
i 
SZKOŁA MUZYCZNA 


- w Rynku l. 9, I. piętro. 
Fortepiany z najlepszych fabryk pod RE gwarancją sprzedaje za gotówkę 
o 
Najiańsza wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Sławne organy amerykanskie kościelne i pokojowe. 


PREZERWATYWY 


2 pęcherzy rybich i gumowych, najdelikatniejszego wyrobu i naj- 
lepszej jakości, tuzin po 50 ct., 1, 2, 8, 4, 5 i 6 zł. wysyła za 
pobraniem główny skład firmy : Maison la plus accacienne a Paris, 
2 opassage des Petites Ecuries, M. Herzog we Wiedniu, Haupt- 


strasse Nr. 87. 1797 10—12 


NADESŁANE 


Tani środek leczniczy. Cierpiącym na żołą- 
dek poleca się używanie „proszków seidliekich Molla“, 
które Kkosztując mało, wywierają jednak bardzo trwałe 
rezultaty lecznicze. Pudełko z przepisem 1 złr. Codzien- 
nie rozsyła za pobraniem pocztowem aptekarz A. Moll, 
c.k. liwerant nadworny, Wiedeń, Tuchlauben B. W apte- 
kach prowincjonalnych należy żądać wyraźnie preparata 
Molla z tegoż marką ochronną i podpisem. 


NADESŁANE 
W dzisiejszych inseratach naszych znajduje się nwia- 
domienie znanego domu bankowego hamburskiego VALEN- 
TIN et Comp., dotyczący najnowszej hamburskiej loterji 
pieniężnej, na który zwracamy szczególniejszą uwagę. 
Nie jest to przedsiębiorstwo prywatnej, ale ieterja pań- 
stwowa, przez Rząd dozwolona i poręczona. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe 
dla potrzeb chirurgieznych i innych podobnych. (2) 


poleca 
Najlepszy 


po 167, 100 i 50 
kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYNSKIE WAPNO HYDRAULICZNE, 


Najtąniej! 


1543 21—0 


poleca 


FI AND EL 


F. S. BARDASZA 


we LWOWIE 
vis-a-vis kościoła Katedraln ego. 


2-12 


Składy po wsiach 
wszędzie, gdzie 

dotyczące plakaty 
wywieszone. 


ersi, 


fr. » 
4 fr. 80 


u 


mal szybkością 


L. MARKA 


krzyżowe fortepiany od 280 zł. 


1506 18—0 


Piotr Mikolasch, 
aptekarz. JANI: 
aptekarz. 


Pokrycia dachowe; Papa, Cynk, Miedź, 
cementowe, Łupek. Cement drzewny. 


Wodociągi i kloaki: Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steiugutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Closety, Pisoiry, Muszle zlewne, Zamknięcia 
hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów. 


Posadzki: drewniane, Żelazne, lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlachowskie, „Terrazzo,“ asfaltowe, betouowe, Klinker. 


Wyroby i budowle betonowe: Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, Trotoary, 
Słupy kilometr., Słupy graniczne, 


Konstrukcje żelazne: Trägery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 


Rozmaitości: Maty trzejinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby-z ««emeniia, Masa 
płytowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące, 


Daje wszelkie wyjaśnienia. — Plany i Kosztorysy w razie dojścia obstalunku bezpłatnie. 


Fabryka wyrobów betonowych. Agencja i skład wszelkich artykulów budowlanych 
M. ZILELENIEW SKIEGO 


inżyniera w Krakowie, ulica Krowoderska, poleca 


Materjały : Asfalt. Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwała. 
Dachówki ceglane, Dachówki żelazne laue emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, Dachówki 


Wykonuje pokrycia. 


Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy. 


Pierwszy c. k. konces. i przes Wys. Ministerstwo subwencjonowany 


Zakład krowiankowy 


pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 


Wiedeń, Alserstrasse 18. 
Rozsyłka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 


Mg” Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej ospy 
i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienie limfą z dzieci 
zbieraną, często się pojawiają. 


owadów ani ślad nie pozostaje. 


w Droguerji J. ANDELA 


18 „zum schwarzen Hund,“ Husgasse 18 
(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 
WE LWOWIE: Zygmunt Rucker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem,“ 


PRZEMYSL: A. Faliszewski. 
ZAKOPANE: W. Riegelhaupt. ZŁOCZÓW: Józef Gódl. W KRAKOWIE 
Józef Trauczyński apt, Antoni Hawełka, E. Radler apt., Stockmar api. 
i W. Redyk apt., Konst. Wiśniewski apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewicz apt., 
E. Frantz. BRODY : Maksymilian Rederapt. CHODORÓW: St. Daszkiewicz 
apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt. KUTY: Aleksander Zagajewski apt. 
KROSNO: Jan Łazarowiez handel korzeni, delikatesów i win. KOŁOMYJA: 
J. Sidorowicz apt. i E. Stenzel apt. 
NIEMIRÓW : K. Przedrzymirski. 


Adwokat krajowy 


Dr. Izydor Diamant 


otworzył 


kancelarję adwokacką 


1913 w ©zortkowie. 


1—3 


Jako pewną i korzystną lokację kapitału polesamy 
4'(ą'/, Listy zastawne Banku krajowego 
5'/, galic. Obligacje komunalne 


1520 posiadające gwarancję krajową 3 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczką. 


NADESŁANE. 

Zwracamy uwagę na zamieszczony w dzisiejszym nū- 
merze anons pp. Kaufmana d Nimon w Hamburgu 
Kto ma chęć do interesującego sprostowanie szczęścia 
temu możemy jak najgoręciej polecić to losowanie pie- 
niężne, wyposażone w mnogie i znaczne wygrane. 


gy PSPSENP ASEAN Y SE AS AS ASP SSP ASP AP Z 
; Na dochód pogorzelców Stryja ! 4 
b 4 
S „ja J EUNEUSSE" > 
) POLKA na FORTEPJAN, 4 
4 kompozycji 2 
b FEL. KRZYŻANOWSKIEGO. Á 
Y Cena 20 et. 4 
D Nabywać ją można w Administra- 4 
Ń cji Dziennika Polskiego. Przy zamówie- p 
„l niach z prowincji należy przysłać 5 ct. hę 


4 więcej na porto pocztowe. > 
YYY YY YYYY YYYY Y YYA 


v 


Głównym z warunków piękności jest płeć piękna. Nawet 
i mniej ładnie uformowana twarz może nas e TA jeżeli 
płeć tejże jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza ` 
piękność wtedy dopiero dostatecznie jest cenioną, jeśli czy- 
stość, połysk i młodzieńcza świeżość skórę i płeć zdobi. 
U niezliczonej ilości dam ginie pretensja do piękności, jeśli 
płeć nie jest świeżą. Aby się piękną, świeżą płcią eieszyć 
aż do późnego wieku, c używać przez wiele powag 
jak prof. Pyeftuch w Londynie, prof. Kaspi, dr. Jingier, 
dr. Raudnitz, poleconego dr. Lengieła balsamu brzu- 
zowego, który od 14 lat tysiąca ludzi skutecznie używa, 
Ten ulubiony kosmetyk płci, przez szkodliwe bielidła, ua- 
miętności, albo przez inne przyczyny zepsuty, nawet i przez 
ospę zniszezony naskórek zupełnie przywraca. Skóra zwię- 


dła i suchą się staje „znowu świeżą i gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczegól- 
nie dla starszych pań i panów jest pożądanem. Że prócz bałsamu drzoze- 
wege dra Lengiela nie ma żadnego lepszego środka do upiększenia i zachowa- 
nia skóry, wszyscy, którzy go próbowali, przyznają, — Cena dzbanuszka 1 złr. 50 et. 


Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebr Orłam*; 
w Czerniowcach u J. Golichowskiego, apt. „pod Opatrznością*. 


1771 18—0 


Fay, lekarz. 


1651 10—12 


*810Z793IMAM 
Kysysid 90%20 (30p 
azp "a1zpózsm 
Hossa od fpes 


nowo odkryty 1618 4—12 


y PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 
wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 


i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
Prawdziwy i tania do nabycia 


pe” „Gwiazdą“, Hubner i Hanke, droguista, Jakób Russ, 
. Weis. IRUMOSA: Uscher Sand. JASLE: R. Palehy 
RZESZÓW: A. Wasirobski. 


SOKAL: Eug. Wysoczański apt. 


1582 14—17 


DZIENNIK POLSKI. 


| IMĘ” Portjery od 2 zir. 75 ct. E 


„lipny dryn ska 


! Portjer, 


drukowanych i tkanych 


Obstrukcję, hemoroidy, dyspepsje, brak 
apatytn, niesmak, zgage, odbijanie, wzdę- 
cie, kongesije. osłabienie sią, złe 
wyglądanicusuwa Pieymik higie- 
miczny 2 fabryki L. CZYNSKIEGO 
w Jarosławiu. Świadcetwo. Pański „Piernik 
higieniczny“ używałem kilkakrotnie u osób 
cierpiących na leniwe trawienie ze 
skutkiem znakomitym. Da. Fdaad 
Krzyżanowski, lekarz miejski sądowy 
m buczaczu Cena 20 ct. Do nabycia we 
wszystkich handlach i aptekach. U 


O Ta d 


Dr. T. ZAREMBE 
ordynnje jak lat ubiegłych 
"w Szczawnicy. 
wasio 


w dwóch gatuńkueh. przednie kuchenne, 
5 aire najlepsze deserowe 5 zr. DO ct, Za 
pieciokiiowa |aczkę. r. zsyła franko 

za pobraniem 154% 50 —9 


Zarząd dobr Nowesioło kało Stryja. 


CAFE RESTAURANT 
MARKA DANKA 


pod „Wegierska Koroną” | 2, przy ulicy Sykstuskiej. 


Otworzywszy kawiarnię w połączeniu z restauracją, urządzoną z wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbę czasopism politycznych, ilnstrowa- 
nych literackich i humorystycznych w języku polskim, ruskim, niemieckim. 
francuskim, włoskim, angielskim, rumnuskim, polecam zakład mój względon 
Szanownej P. T. Publiczności. Daję wszelkie potrawy zimne i gorące proov 
zup, i służę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak najlepszym gatunku. 

Dla amatorów gry w bilard najwyborniejsze bilardy. 1816 12—u 

W obecnej porze każdej chwili lody we wszelkich gatunkach. 


Z głębokiem poważaniem MAREK DANK. 


KKKKKKKKKAKKKKKKKKKKKKKKI 


| na prowineji do sprzedania z stałemi robotami. 
przynoszącą czystego 3.000 złr. rocznie, Tilke 
panowie rozporządzający 5.000 zdr. gotówki racz 
zgłaszać się listownie pod cyfrą 5.000 do 
handu Wgo Kóhiera. Lwów. ul Ilalicka 48 


Zgłoszenia przyjmują się li tylkodo 10, czerwka Iut 


GUTJAHR & MULLER 


fabryka maszyn 
w BUDAPESZCIE (Wegry). 


- 1. Budowa młynów, 2. maszyn parowych. 
J Motorów gazowych. 


rekonstrukcja i budowa młynóu: 
sztucznych na krupy, pedług sławnego sy- 
stemu węgierskiego, wyrób wszełkieh uaczyń 
do młynów, maszyn parowych. Lół 
wodnych, i przyrządów transmisyj- 
nych, tudzież motorów gazowych 

i trierów. 1575 3—6 

Katalogi rozsyłaja franco. 
Plany i kosztorysy według życzenia 


1886. OGŁOSZENIE. 1886. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządzilismy słeład 
główny od niepamiętnych czasów znanej wody bilińskiej, silnej 
zczawy alkalicznej (Biliner Sauerbrunn), która o wiele przewyższa 
wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
znaną i lubianą, w głównym handlu wód mineralnych dla Galicji 
i Rosji p. KL. Mendrochowicza we Lwowie; istniejącym „amże od lat 
kilkudziesięciu, dokąd eo $ dui regularnie świeże posyłki naszej wody odsy* 
łane bedą 13844 7—16 


M. ks. Lobkowicza Dyrekcja przemysłowa 


w Bilin (Czechy). 


W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lobkowieza, oświadezam Szanownym pp. odbioreom miejscowym i zamiejsco- 
wym, Że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, Jak najpuktual- 
niej i nujrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie. 


E. Mendrochowicz, 


główny skład wód mineralnych, we Lwowie, Rynek 1. 44. 


kompletne od 2 złr. 75 ct. 
we wszystkich kolorach 


oleca handel 


F. Knanera i Syna 


pod „Złotym Lwem“ 
we LWOWIE. 


owość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybien z gunowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikutue, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybich i guimy, 0d 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
gabki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 

iG kańska dra Tsnafa | Pod dyskrecją za pobraniem Gummiwaaren-Agentie, Alex. Mose, Wien 
PAPAE lab w w adi 1. Köllnerhofgasse 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 ent. 


Ruekera. 1738 $—10|———— Aj; 


Q 


© Nie aha w ogóle lekarstwa na 
PIEGI, 


Tylko środek czysto mechaniezny jeszcze 
pomódz zdoła, a takim jast Kosmetyk w la- 


78 
454 
kes- 
| roma am amme pana 


LUTA 
TE 


MR FIERIN 
A H 


Łaskawe zlecenia z pro- 
wincji uskutecznia się od- 
wrotną poezią. 1498 14—0 


Abaań 


+ 7 
wn 


w Portjery | 


Biuro Nauczycielskie 
(Institui Protecteur des femmes de la 
societé Patronage de © Juiserynement) 


Jistyny z Jędrzejewskich Paulus 


Wiedeń, Nehottengasse ©. 


NAKŁADEM 


Kalgari SEYFARTHA I CZAJKOWSKIEGO we Lwowie 


wyszedł 


8| 
Kalinki Sejm Czteroletniĝ Ę 

Q 

O 


W wielkim wyborze 


Mając stosunki z zaktadami uaukowemi 
głównych miast Europy umieszcza nauezy- 


3 najnowsze parasolki, kapelusze męzkie słomkowe i damskie 


cioli, naue ycielki i bany: ceny bardzo Dz 
przystępne. 1798 4—0 tom HH. Część 2ga > ogrodowe. nubiorki damskie, krezki, koronki, reka- Z: udzielają zastępstwa. 


zj; wiczki we wszystkich gatunkach, gorsety, koszule męzkie, ŻĘ: 
3 kołnierze i manszety, płaszcze gumowe, buty $; 
i buciki wyrobu krajoweg», stoliki koszykowe na kwiaty, 


2 tomy razem Zir. 8, 


Niniejsza Część Sejnu Czteroletniego wychodzi w trzech różnych 
edycjach — ponieważ wydania te mają różny papier i format, przeto P. T. 
Nabywcy biorący Część Zaq tomu drugiego zecheą wymienić dokładnie 
którego wydania mają część lszą. 1914 1--6 


Każdy nagniotek w dużej Sce str. 634. Cena złr. 3. 
i brodawka usuniete zostają niezawa 
dnie i bez bojn w najkrótszym czasie przez 
sawo penzlowanie zaszczytnio znanym je- 


dynie prawdziwym Środkiem prze- 
ciwko naguioikom Wadlaucera. 


z apteki Czerwonej w Poznaniu. Karton z 00090900000 

flaszka 1 penzlem o0 wnt. rnia £ =£ 
pap Prenjowane najwyższy nagrody : | WA 

Złotym medalem gmp E ZALIL ZY EIEI EA IF RO AED KICI 
Skład we Lwowie w aptece sT Dea ? 

Zygiuumia ticker. ) 


JAWORZE 


A 
sit 


% wózki dziecinne, woda oryginalna kolońska, per- > 


- rzestroga. | 


Dla zapobiegnięcia nadużyciom ostrzegam P. T. Pabliczność, 
by takim ludziom którzy swoje kramy jako filię mego Bazaru 
przedstawiają nie wierzyli. Mój Bazar istnieje od lat jedenastu 
pod sądownie protokołowaną firma: 1900 3 


INE" PIERWSZY WIEDEŃSKI BAZAR "ZGBĘ 
J. KÓNIGSBERGERA 


p = fumerja, mydła, wielki wybór i skład przyborów do Š% 
zł: szycia i haftów. Główny skład trumien metalowych ż$. 


up: poleca. 


: handel towarów galanteryjnych i norymbergskich 


odwrotną pocztą nie liczac QE 


1326 8—5 


~ ; eNe E A ipta, we Lwowie. 
(Ernsdorf ) SE SWJĘTEJ ELŻ3IET Ye 
na Salari Anstrjackim. ż r; 4 A v » = ma GŁÓWNY MAGAZYN E' I ŁJ A. 
Zakład wodoleczniczy i Klimaty- WYS LA KT M ALAI I SAKAR NOT 0 AN i. EE tylko tylko 
czny. żelycz, mleko — kefir Należy prefcrować po nad wszelkie w tym rodzaju preparata powyższe UV Gb ME a qe A Rynek Nr. 32. ul. Karola Luåwika Nr. 39- 


pignłki wolne od wszelkich szkodliwych subsianeyj; z najlepszym skutkiem, 
używa sie ich w chorobach organów brzusznych, chorobach skóry, MÓZgU, 
w chorobach kobiecych; z łatwością odprowadzają one ekskrementa i CZYSZCZA 


ma. soe 1 (. d. Lekarz zakłado- 


wy Docent Dr. Smoleński. Sezon Telefon Nr. 14. 


Zaklad zdrojowo - kąpielowy, Telefon Nr. 13. 


od 1 maja do końca. WIZESNEA. krow; żaden środek nie jest lepszy a przytem nieszkodliwszym celem zapo- 1 f 4 . i 
Ilizszyeh wiadomości udziela biegnięcia 1523 1—12 oddalony o -godzinę drogi od stacji kolei Transwersalnej „Iwonicz,“ f < - - 


ZIGEL 


ZDRÓJ*LUDWIKA 


Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca. 


Zajmujgca najpierwsze miejsce co do największej ilości 
| węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów 


Zarzad kąpielowy w Jaworzu pod 
Bielskiem. IA 


ULJON 
g" MESNY 

wołowy, Wołyński, 
po zł. 4 kilo. 


2 tniczymny dla rekonwalescentów, 


otwarty od 20. Maja do końca Września. 


Posiada zdroje „szezawy alkaliezno-słonej, jod i brom zawierającej,“ 
skuteczno w ich następstwach, w obrzinie- 


ZACWACAZENIOM, 


bodącym niezawodnem Źródłem największej części chorób. Dlatego, że BĄ 
pocukrownne, zużywają je chętnie także i dzieci, Sa one wyszczególnione 
bardzo zaszczytnem świadectwem radey nadwornego prof. PFitha. 

, Pudełko, zawiera 15 pigułek i kosztuje 15 ent., zwoj 
zawierający 8 pudełek a wiece 120 pigułek, kosztuje 1 złr. 


Przestroga! Kwżde pudełko, ua którem nie ma firmy: 


: x '- Apotheke „zum heiligen Leopold 
a które na odwrotnej stronie nie ma naszej marki ochronnej, jest falsyftkatem 
przed którego zakupnem ostrzega się publiczność. 


Należy uważać dokładnie, ażeby 
irie dostać preparatu złego, nie ma» 
jacego Żadnego skutku, a nawet 


S—I3 


chorobach skrofulieznych i 
niach i ropienia gruczołów, w zapaleniach okostny, próchnieniach kości 
i wysiękach okołostawowych. W chorobach skornych syfilitycznych, 
w rozlicznych chorobach kobiecych. 

W śrzech budynkach- łazienkowych wydaje się prócz mineralnych 
także kąviele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfi- 
tujące, obojętne, iyliwiowe, żŻelaziste i zimne w stawie i oddzielnych 
łazienkach z natryskami. 

Fora kapielowa podzielona na 8 sezony: do 20. Czerwen, 20. Sier- 


ł 


A 
a 


-e a mm — + > Slut ad 


TAA KIA 


wyżeza 


po zł. 6.46 i zł. 7.20 kilo 


Ekstrakt Liebiga 


po ct 10) i zł. 1 65 słoik, 


plyuny po 21. 1 izi, 1.20 flasz. 


poloen 1485 7-0 


HAENDEL 


ST. NKK WICZA 


wo Lwowie. w kynku l 42. 


„Webe King“ jest 60 proeent 
tansza od rwyklezo $> i t prze- 
tkowy trykrotna twae 
taxei, Nis należy przeta Weby 
Kling" I ze ykie mairo użaw lać w 
jetnym i tym samym rzędzie. 
„Wola King” „gł E jest 
| „rzedniejszej szwajewr- 
sk jej ls rzędzy, zw. p„Draht-Garn,“ 8 
Posiada ona nadzwyczajną elast; czność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone $ 
bywają Z odpadków przedzy Jusi tak p 
słabych. a które przez chemiczną apre- 
ture resztki swej trwałości (racs, 
Próhki „Wely King“ hezpłutnia i 
franco przesyłamy w większęch Ka- 
wułkach, które MoŻUAJRrZepI uć 


$ 
jt d ~ słowem peace 
rzekonae się o niespożłstaj 
rwałości donkonnłości na- 
szego towaru i nikt niech nie ku- 
uje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma Towar dobry, który 
kapującege nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiscie „Weba King“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 


że P.T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King* podsuniętem być 
może co innego. 


Znak jest nrzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym. + 

Arras 
Ceny „Weby King“: 
1 sztuka 78 ctmr. szer, 20 mir 
długa, na bieliznę grubszą zdr.: T — 
1 sztuka 53 ctm. szeroka, 20 mtr. 
długu, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 850 
1 sztuka To etm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcierizdeł bez 
szwu, każde 21/, mtr. dług. złr. 11:80 
Ten sam gatunek 200 ctm. szero- 
kie . złr. 12:50 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze- 
ścieradła. . « «| «|. «©. złr 18— 

Wyrób nasz „Weby Iing* nabyć 
można miefałszowany jedynie w na- 
szym składzie 1514 609 


M. BEYER i Spółka. 


we Lwowie 


ulica Karola Lrdwika Ù 1. 


szkodliwego. Żadać należy wyraźnie Neue 
aE steina pigułek św. Elżbiety. zaopatrzo- 
5 nych na składzie podpisem stojacym obok, 
Główny skład we Wiedniu: Ph. Nenstein's Apotheke 
„Znam heil. Leopold,“ Stadt, Ecke der Planken- und 
spiegelgasse. 
We Lwowie w aptece pp. ZyYgmunia Ruckera i Józefa 
Beiscra. 


| A 


Dnia 12. czerwca 1886 -r. o godzinie 9. przed południem 
odbedzie się 
w gmachu galic. Towarzystwa kredyt. ziemskiego|j W 
przy ulicy Karola Ludwika liczba 1, 
w sali posiedzeń Dyrekcji tegoż Towarzystwa: 


Simie losowanie listów zastawnych 4°% nieokresow. w sumie 119.035 złr. (2 et. 
spy » » n BO » m 112.700 n, —.» 
"e, i, 4 „ Ko, okresów. «RB... fi. T Aa = 
Me j „ M 48 m » 5300 „, — 
Z DYREKCJI GAL. TOWARZYSTWA KRED. ZIEMSKIEGO. 
We Lwowie, dnia 4, ezetwea 1886 r. Prezes 
Russocki. 


Piri ETSE] 
Ważna wiadomość dla Sz. Publiczności 


na 


SEZON WIOSENNY i LETNI 


Mam zaszczyt niniejszem uwiadonić, ża z powodu ogólnego zastoju 
w handlu nabyłem więcej ogromnych zapasów od najrzetelniejszych fabryk 
„a połowę właściwej ceny; dla tego tylko sam jestem w stanie w jakiej bądź 
ilości ogromne zapasy towarów zbywać, a mianowicie : 


1200 szt. materyj na ubrania męzkie 


p» zł. 3.50 


5000 r pierwszej jskości po zł. 4.50 
10000 i |; » = najlepszej jakości po zł. 6.50 


n 
Materja wystarcza zupełnie na surdut, spodnie i kamizelkę, nawet na 
najsłnszniejszego mezczyznę, jest nie łatwą do zużycia, we wszystkich kolo- 
rach: ezarnym, brunatnym, zielonym, niebieskim, jasno= i ciemno-popielatym, 
stosowna dla każdego kawalera, przydaje sie i na narzutki 
z pierwszej jakości po zł. 2.80 
z lepszej p po zł. 4.10 


Podobn et prawdziwe berneñsk'e kamgsrnowe materje na 
Ubrania mezkie 


z czystej wełny owczej w jasnych i ciemnych najmodniejszych 
kolorach, sprzedaję tylko po 
zł. 8.65 za kompletny garnitur męzki. 


Materje te kosztowały we fabryce o wiele więcej. e Re 350 

3000 sztuk pledów do podróży pei” jakości, sztuka po 3. 

4475 epszej | » s „o — 

1305 „, „| oai najlepszej «s de obr en 
któro także we wszystkich modnych kolorach. OK: i ax Te pledy są 
hardxo wielkie, najlepszej jakości, nić do Pet y DAN g: a się użyć jako 
NĄ) okrycia podczas podróży. jako yk diz, 42 om hee w czasie 
deszezn i okrywki, i są rzeczywiście najmniej na ora 

Dla tego każdy bez wachania się we H asnyn interesia może zama- 
SB wiać, ponieważ sam oświadezam BC w że każdemu zwrocę pieniądze, 
jeżeli mu towar nie przypadnie sjo saiya 1666 5—6 


Adres: Universal-Export- Bureau 
Wien II. Flossgasse 2, 


N anai 


n » ” 


pnia i do końca Września; mieszkania w 1szym i 3cim sezonie o '/, tańsze, 

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej po lkarpackiej 
okolicy nadaje sie szezególniej do kuracji klimatycznej, dlatego też za- 
prowadzono w nich obok specjalnej, także kurację Żętyczno-mleczna 
i możliwe inne dogodności i uprzyjemnienia pobytu. -- Rady lekarskiej 
udzielają: Dr. Klemens Dębicki iDr. Zygmunt Rieger, c. k. radca zdrowia. 

Wody Iwonickie i ich przetwory jak sól zdrojowa i znako- 
mity ług. oraz muł na okłady posiadaja wszystkie główne składy wód 
mineralnych i apteki w kraju i zagranicą. 1713 9—10 

Zamówłenią mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko 


rozsela Dyrekcja. 


DOC S me ma eaa 


Ces. król. koncesjon. 


Proszek Korneuburgski 


dla koni, bydła rogatego i owiec, 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburga. 
ces. król, liweranta nadwornego, 


używany z nadzwyczajnym skutkiem w masztalarniach Ich Mości 
krółowej Angliji i króla pruskiego, cesarza Niemiec, jak również 
wieln znakomitości, odznaczony medalami: londyńskim paryskim 
wiedeńskim, monachijskim i hambaurgskim, 1586 D 1—0 

t'kazał się on skutecznyni, jako proszek odżywiający bydło, gdy si 


regularnie zadaje, przy braku apetytu dojeniu się krwi AR 
wspiert oraz naturalny opór zwierząt ST, Ee me wt 4 mioka 
zmniejsza inklinację do gruczołów i kolek o ć 


W 2 Pw w 
Prawdalwe preparaty powyższe znajdują się : 

„+... We LWOWIE: u pp. aptekarzy: I. Blumenfeld, A. Sklepiński, 
J. Wiowiórski. — En gross u pp.: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzy- 
żanowski apt., Flubner i Hanke droguer. 

„W KRAKOWIE: u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauczynski, C. Wiszniewski. 
n gross: M. Jawornicki, J. Janiga. 

Dalej En detail w aptekach, 

: En gros s: przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice, Bobrka, 
ape Borszezów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buczacz, Czerniowec, 
Pr darów, Chorostków, Czertków, Dąbrowa, Dębiea, Dobromil, Drohobycz, 
ry ptak, Gliniany, Głogów, Horodenka, Hnsiatyn, Jarosław, Kałomyja, Kossó W, 
\rosno, Leżajsk, Milówka, Nadwórna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, Prze- 
mina Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa. Rohatyn, Rozdół, Rozwadów 
(28żÓW, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal. 
Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów, Dati kię 
Wieliezka. Wiśniea, Wojniłów, Zaleszezyki, Zakliczyn, Złoczów. Ww 
Zółkiew, Żurawno, Żydaczów ete. 40-80 

Znajdują się fakże składy prawie we wszystkie 
steezkach wszystkich krajów koronnych i ia 
w dziennikach prowinejonalnych. 

Celem zapobieżenia fałszowaniom 
ażeby każda etykieta zaopatrzoną byłą w 
wonym atramentem. 

Kto przekona mię, iż ktoś z 
dać jego ukarania, otrzyma nagrodę 


migród, 


miastach i mia- 
są ogłaszane od czasu do czasu 


uprasza się zw acaó uwagę na to, 
podpis mój, niżej umieszezony, czer- 


fałszował markę moją tak, iż moge zażą- 
aż do 500 złr. wynoszącą. 


„Tanningene” Czerny'ego 


mineralnych całej Europy wyszczególniajara sie wielką il ścią 
| Żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej eo do przy- 
miotów mie dorównywa żadna z alkaliczno-solnych 
szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych 
jod zawierających jest najprzyjemniejszą do picia 
i najłatwiej bywa znoszoną. 

Szezególnie skuteczna okazała się dotychczas w cierpie- 
niach żołądka, kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, 
w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu i we 
wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 
| kiły. 

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. 
Rroszury o zdroju gratis. 


Główny skład rozsyłkowy u 


A. MUSZYŃSKIEGO 


w Grybowie. dla Galicji, Bukowiny. Rumunji, Król. Polskiego, 
Rosji i północnych Niemiec. 


1828 4—12 


jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym 


Środkiem do farbowania włosów 


siwych. białych, czerwonych. i w ogóle niemiłej barwy na głowie. 
brodzie, również brwi, tak, że za jednarazowem tylko użyciem przybierają 
natychmiast nienaganną, lśniąca, brunatną lub czarną barwę naturalną, 
której ani mycie mydłem ani gorąca kąpiel zetrzeć nie zdoła. 
Cena 2 złr. 50 ct. 


„Orjentalne mleko różane” Czerny ego 
czyni płeć tak delikatną, tak lśniąco białą 


i załodzieńczo świeżą. 


że żaden inny środek nie może sprawić tego: znakomity środek na plamy. 

piegi WAYTY, czerwoność twarzy, opalenie, w ogóle na wszystkie 

nieczystości skóry; usuwa każdą płeć żółtą lub brunatna i zastosowuje «ię 

równo dobrze do wszystkich części ciała (weale nieszkodliwe! X złr. — 
Mydło balsaninowe do tego 30 ct. 


ANTONI 1. CZERNY, Wiedeń, Walifischgasse Nr. 3. 


(w pobliżn e. k. opery nadworuej). 

Skład we Lwowie u Zygmunta Ruckera. apt. (apteka nod 
„Srebrnym Orłem“, poleca); w Krakowie u W. Kedyka apt.: u' Ozer- 
mouw'cach u Altha e. k. apteka obwodowa; w Opawie ii Klementyna 
Pohi, parfumerja Oberring 5, oraz w wielu innych renomowanych aptekach 
i parfumerjach, 
ga Uprasza się gorąco dokładnie opatrywać fabrykaty czy zawierają zaopa- 
trzoną w moje imię ANTONI T. CZERNY, markę ochronną. ponic- 
waż kursują w handlu towary o podobnej nazwie, całkiem bez +w. rtości. 
(prócz tego pozwalam sobie zwrócić uwage jeszcze na następujące moje sła- 
wne preparaty: Balsam do włosów, Eau Miraculeuse, orjernt. puder dam- 
ski, Eau de Levande, Woda książęca, Conifereg-Sprit. woda i proszek do 
zębów, mydła toaletowe, Brylantyna, Cold-Crem, gliecrynowy krem ró 
žany, Fau de Cologne, najlepsze perfumy (60 gatunków) esencje roślinne, 
pomada „Tanningene*, Rouge, olejki do włosów, następnie likiery na 

żołądek, konserwy słodowe, atramentowa esencja ete. ete. 
Przy bezpośrednich zamówieniach w fabryce: „Anton J. Czerny, 
Wien, I. Walifischgasse 3 od 5 zł. wyżej wysyłka i opakowanie gratis 
i franeo; przy większych zamówieniach znaczny rabat (patrz prospekty). 
Dokładne prospekty wszystkich mych wyrobów przesyłam gratis i franco. 
EE Prosze anons ten ziehować według okolicznościowej potrzeby, ponie- 
waż tylko rzadko okazuje się. 1UHk 042 


6 DZIENNIK POLSKI. 


Po cenach zniżonych 
polecam przy zbliżającym się sezonie 
mój obficie zaopatrzony 


proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cterpieniom żołąd- 
ka, spudnich części ciała, przeciw kurczom Żo- 
łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 

rzeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
emoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt lat ©oraz 
większe rozpowszechnienie. 


Falszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 zł. w. a. 


E 7 i y "24%" rez -q EARE E a DN, X "za © SĘ I 
Wodka francuska i só!. 
jako weleranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków 4 paraliżu, 
boiu głowy, uszów i zębów, w formie okładów na wszelkie skalezzeni», w wypadkach zapalenia i na wrzody. — 
Wewnątrz zmięszana z wodą przeciw nagłej słabości, wym otom, kolkom i rozwolnieniu. 


Flaszka z dokładnym opisem 80 et. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


1 w BERGEN (Norwegji). Ze wszyst- 
Olej tranowy M. Krohn & Cmp. kich w handlu znajdujących się 
gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, e. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


,  Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA, i te tylko przyjmować: 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
» Składy we Lwowie: J. Beiser apt., Zyg. Rueker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hübner 
i Hanke, — w Białej: Erich Keler apt., — w Brodach : M. Kulak apt., A. Reder apt., — w Brzeżanach: J. W. Lesbos apt., — 
w Czerniowcach : J. Schnireh, C. Alth apt., — Czortków : L. Nohs apt., — w Gurahumora : A.Boiza apt., — w Huslatynie : 
W. Czerski apt., — w Jarosławiu: J. P.ohmi, L. Wisłocki apt., — w Kamionce-Strumiłowej: C. Piepes apt., — w Kołomyi: 
Jan Sidorowicz apt., — w Krakowie: W. Redyk apt., K Wiśniewski apt., — w Mielnicy : Michał Krokowski apt., — 
w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt., — w Nowym Targu: K. Laur, — w Podwołoczyskach: G. 
Morawetz, — w Przemyślu: Nahlik, A. Mańkowski apt.. — w Przemyślanach: E. Baranowski apt., - w Rzeszowie: 
J. Schaitter et Comp., A. Karpiński api. — w Samborze : J. Aleksiewiez apt., C. Maresz apt., — w Sokalu: E. Wyso- 
ezański apt; w Serecie: J. Dempniak, Fr. Beil apt., W. Linde apt., — w Solce: Jędrz. Gaima, — w Stanisławowie: 


goa i owa mali | yu SR irgu 
zai || WART Fire T KŁ MASZYNI ED narzędzi rolniczych 


(wyjawszy 


które na wszystkich wystawach, jakoteż i ja osobiście przez Najjaśniejszego 
Monarchę i Wysoką Parę Arcyksiążęcą wyszczególnione zostały. 


d WYCHERA, 


fabryka maszyn rolniczych 
Lwów, ulicą Gródecka 1. 47. 


1595 13—0 


Dla pp. architektów, budowniczych iinżynierów 


są w największym wyborze do nabycia u 


ADOLFA SILBERSTEINA btgtelnie DADOWO. ZE zee Sr 


Od kilku dziesiątek iat zajmując 


potrzeba do zupełnego urządzenia tychże 
: p «i fabryk o wyprobowanej konstrukcji. 
optyka i mechanıka aa dostawcą Towarzystwa „Wienerberger Ziegelfabrik & Ban- 
: . . , ; jel ; | gesellschaft Wiedni Witkowitzer Rergbau & Eisenhütten- 
we Lwowie, ulicy Karola Ludwika 9, róg ulicy Sykstuskiej : Gewerkschaft w Witkowiezch obok Móhr.-Ostray, „Stelnkohlen= 4: Ele- 
Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgi, instrnmenta gelwerksgesellsehaft w Buda-Peszcie, następnie fabryk ks. Jana Liech- 
niwelacyjne, stoły miernicze, barometry, do mierzenia wysokości, łaty | tensteinn w Unter-Themenau obok Lundenburga, kopalni ks. Schwarzen- 
niweiąacyjne, metry składane (colsztoki). berga w Frauenbergu, zarządu lasów hr. Kinskky”ego w Roznau it. d. 
Największy skład: dalekowidzów, binokli polowych, lornetek teatralnych, oku- 


larów, ewikierów, lornetek ręcznych, barometrów metalowych (aneroidów), termome- 
Alb. Amirowicz apt., J. Macura, — w Storożyńcu: H Fullenhaum apt., — w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamro- trów, mikroskopów, szkła powiększające, kompasy, zegary słoneczne itp. | i d MaS Il y erse II 
fiewicz apt., — w Tarnawie : W. Miildner et Comp., Wierzyski et Comp., — w Wadowicach: A. Herfurth apt., Wszelkich systemów aparata indukcyjne, urządzenia dzwonków elektrycznych a . 
w Wojniezu: C. Nodzyński apt., — w Zbarażu: J. Sisssrmann, — w Złoczowie: F. Petiesch apt. 1526 27—52 i telefonów. Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzące uskuteczniają 1795 19-— 
- się w najkrótszym czasie i po cenach najumiarkowańszych. 1750 9—12 | ——— EZ BEL = 


„TĘ 


a i "ZW A t ` s 4 
W W: ee ZĄB BEAGCI dll ARESA 


Dr. Anton. Bergera 


EF Przy łaskawych zamówieniach z prowincji proszę o podanie ceny. 


za” ai mm s Z R WE |. NIREĆ 
IMĘ Od 18 lat używane TWE Choroby nerwów. 


a liczne zapytania z prowineji odpo- 
wiadam, że pogłoski, jakobym z po- 
wodu nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nie mają żadnej podstawy. 


Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i B m Co tS AT 
nowy poradnik wsłabościach płciowych | | Jany ust, sporządzam sztuczne zęby i ergera edyczne FOr z 
I skórnych (dla obojga płci), 3cie wy-| | szczęsi itd. MYDŁO DZIEGCIOWE PA. RR Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego 
danie. Do nabycia u autora za 1 złr., Na żądanie znieczulam kokainą. (O sj) uczucia, one odbieraja wszelkie wrażenie ze- 
za zaliczką wraz z opak. 1 z4r. 20 et. : - . p FE : ; , , zo fà + R: AŻ z 
Także leczenia listownie pod dyskrecja | |. Moje środki do pielęgnowania zębów "i zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy e, 4 wnętrzne i udzielaja ich nam. Jak różnorodne 
eraz | leki. 1497 31—0] |, pzm e Węce Ludwiga alica Haiidhi Ariston dy emina a * ©] sę przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób 

PE" zyć „mad a z, u: Lwów, Rynek 1. 24. 7 nowej, poprawnej konstrukcji poleca po wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, nerwowych. 4 > „A! 

U E najtańszych cenach 1906 2—5 QRS W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne 

wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 

nóg, łupież we włosach — Bergera mydło dziegciowe 

zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 

innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. — 

Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera mydła dzieg- 
ciowego i uważać na znaną markę ochronną. 


M. D. Lisowski, k i , 
mad i Pa c. k. nadworny handel galanteryjny 


Zegary wie Żowe, Pierwszy koncesjonowany 5 | „Pod miastem Paryżem” 


najnowszej konstrukcji, rzetelnie wy- = ; w Pradze, Zeltnergasse Nr. 15. 
konane, różnej wielkości, d d 0y] (W) Bag” Prospekta i katalogi franko i gratis. 


a następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, 
impoiencje i polucje nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, za- 
padłe i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 
migrena, boleść w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, za- 
twardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, 


AA AL. i i J Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła dzieg- cierpienia kobiece, osłabienie, anemja, bole reumatyczne i gość- 
GROMNIKI, zapewniające pe- iiia aii at ar- AR: A Ea a har- ciowago ze skutkiem cowe, drżenie rąk i nóg itd. Wszystkich powyżej przytoczonych 
weą ochronę, dostarcza bardzo tanio y iku S - Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanego chorób nerwowych nie usuwa żaden inny znany dotąd w medy- 


cynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, jak 


Dr. Wruna proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 


i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. 

Łagodniejszem mydłem dziegciowem na nsunięcie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w eodziennem użyciu służy 


„, | weterynarza miejskiego i docenta wete- 
F. A. Schneider, Tharmukrenfabrik 1780 rynarji „A MOleca zawsze 10-12 


Freudenthal Ost-Sch lesien. a z S N I A D A N II A 
świeżą krowiankę 


oraz 1500 69—0 
wyborne zawsze świeże 


1891 pod gwarancją firma: 4-10 J. F. Knbiekiego. Zimne i gorące 
Saokan erkóies 12. Xuoge: zbieraną dwa razy w tygodniu. Piwo plizneńakie litra 34 ot, flaszka 17 ct Bergera glycerynowe — dziegciowe, Za nieszkodliwość ręczy się. 
7 1 M. we Lwowskie marcowe litra 20 et., flaszka które zawiera 85 procent glyceryny i jest perfumowane. f , 
gu 48 gii Cena fioli na 2—3 zaszezepień 1 zł. |10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter Cena rE TA WA e WIM Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 złr. 80 cnt, w, a. 
CE 1 i Lwów, ul. Halicka, 1. 37. angielski. Wina i t. p. poleca Fabryka i główny skład wysyłek: ` Składy mają następujący pp. aptekarze: we Lwowie: Zyg. 
MOE: ore a mm HANDEL DELIKATESÓW Aptekarz G. Hell © Comp. w Opawie. Rad i 5, Ko dE W o EN EE 
pa. Pr "a [| Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu- eder aptekarz; w Czerniowcach: Fr. Goliehowski; w Tarnopolu: 
Po ęręzeużskigeri e c ei. d Á | ST. WOJCIECHOWSKIEGO f tyeznej we Wiedniu am) oto „mą w Fr. Lam MTA ve i 
ejólegi3- R k , BALER” Główne składy we Lwowie: u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zyg. enerainy Ajent w Wiedniu: Al. Gischner, dyplom. 
Ióleń zg anti eilen emen ortiandz l "= Paman NZ h Ruckera, H. Blumenfelda, J. Piepesa, tudzież u reszty aptekarzy lwowskich IL. Kaiser Fc a 14 =; za 
Med. Dr. Bisenz. gwarantując — na podsta- ED światowych: u Lohay Al z i w wielu aptekach w Galicji. 1557 10—18 j ż 512 17—0 
Ep A Dro Kane Bia wie norm. austr. Towarzystwa | 1867, w Paryżu 1867, w Wie- 
Z) pie Sea qdawigier inżynierów i architektów — za Į | ga dniu 1873, w Paryżu 1878. a m SEZ z ==; 
AO Ez rzeciętna s (OCOOOCOOOOCOOCOOOOCECCH 
SEN: ZL EAEN TA, è 618 klgr Fortepiany na raty, |$) * 
andel u. Wrch. Mebicamenie beirn t. wy Ą z s dla Wiednia i dl wincji koncert o © 
ir. Bi K a prowincji koncertowe, 
pung pnm ager, Unit orhi A z na 1 centim. kwadratowy, salonowe I krótkie jak również pianina | œ% ô i 
RZN UU 1 jako też : z fabryki na cały świat znanej firmy eks- | $4 "4 > 
e e : portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we | (3 1484 37—0 4 So 
Dr. Łasław Glnzisti m) || Pe ruiczne || aa aA SA $ 
zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł. | Yø . s 3 : Z T » 
„ LOSTAW aS ((IM.) w najlepszym gatunku | | Ciavier- orschdeiss u. Lein- Anstatt | € sid Maid 4 t > wk zj środki 5 
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego | poleca firma handlowa KE p aade Tee se O DEUREN; MAN e a 
ordynuje jak w roku zeszłym Ch. Girossnass i Syn a= e odszczęgólnionę m4 medalami zasługi 14mą dyplomami NZNANIA. e ! z E s Saona Pk th x=2h ae) wys | zaad 
Ó è ę N d © | Państwowym, Hesy. 100.000 losów a których 
we Lwowie ul. Kopernika l. 10, a . A wzmacnia i pobudza włosy do HE 50.506 z pewnością będą wygranemi. Ualy ka ja 
w Szczawnicy. i sprzedaje takowe — ponieważ > LE CZENIE e Olejek taninowy, porostu. — Flakonik 50 cnt. 1 ; tał przeznaczony do wylosowania wYnOŚZE 
coz || W komis — taniej aniżeli kon- GE N Do: = | Z wzmacnia cebulki włosowe i zapo- r 
kurencja. 1890 2—4 4%, Zapalenia oskrzeli, a Pomada LINOWA, biega wypadaniu włosów. — Słoik £ J d i 
LJ 4 a o ke 4 udziela szczęśliwym "IBASE n s s 1 
La y = > Ą . " LA = 
Ek stra kt ro śl nn y i 3 2 Woda ateńska, kenia? ai gi PAW Bi i TA (| | rzor panstwo zagwarantowana dake w Szczególną zaletą tel loteryi jesz to, IA 
tabili kstrakt e barwę i połysk. — Flakon 80 ent. o. RUE > czone są wobok stojącej tabeli, w kilku jub 
gotowe do użytku i szybko schnące € SPADEK ct) K GG D EEE $ 1 =~ 800000 GE Od Rek w" 
` Dr. SCHWEIGE RA z Kreozotu Ny £ Olejek chino-taninowy. eebatki włosowe ins E9 à oM O Growna wygrana pierwszej klasy wynosi 50.000 
- cebaiki włosowe i na C) a» Ak 1 
FARBY leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni pi EET włoaów. W wypadkach, gdzie w skutek chorohy Ñ 1 Yy 200000] Fieni do 70.000, w zara da 80.000, w pieta 
do malowania dachów w najlepszym | wszystkie skutki enanji, jako to: polucje, Apicka WEST:YTER 2. 4 włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już t Wygr A R R PEŁ Do 
pokoście tarte, osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 8, ulica de Choiseul, 8 Na CJ po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 24 2 34 100000 i 800.000 marek 1t d. AR - = 
Najlepsze Farby wego wstyśtkie zaś jane choroby płciowe | | W ESrYżu. Q è Cena 1 złr. 20 cnt. a 1 5  90000| zzz podpisany dom handlowy, 
, A AA k " macha ga wazyscy, chcący zakupić lnsy nryginalne, 
tarte w pokoście mineralnym, w jak najkrótszym czasie. e . ° = n] Wygr. x samówieniami do niego się uwrneać. 
odpowiadają Toini celom, nadają far- Dostać można fiakon po 42 złr. wraz Do nabycia we Lwowie: w uptekach | fe Esencja miętowa do płukania ust, „ 1 à oh 80000 nie nin PONO rę 
bę i połysk za jednorazowem pocią- |] | z opisem użycia i korespondencją bezpo- pp. P. Mikeiascha i J Wewiórskisgo Ta e oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, $a 2 Wygr. +0000 gleniędie sa DES ocztawych. Można tek przesłać 
gnięciem, wysechają w niewielu godzi- $ | średnio u 1534 15—21 wniej Nahlika E 1515 14—0 | Q bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. — “e Aae sM ESEA vaN ohatalunii 1 te POBERANESIG 
ch i tań lejnych. E RZA EEN A |; i P ? cato 3 
4 EP X pry EH $ pah ad Dr. Schweigera w Wiedniu Flakon 50 ent. e d 1 Vyer 60000 a m i LS 4 
i . 29. a s do czyszeze- (Ji S i 
R Poączelne p zz da kolorowa- BĘ TWA Pr oszek roślinno-alkaliczny, ry) zębówz- o 2 pó” 50000 z caly orygin. lon. ar, su 
nia budynków, w 36 kolorach, Nada; . ai któ W . połowa orygin. losu - al 
p kato ja perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które $£) Wygr. 
Pozo atunki lakierów kra- | Thé Purgatif-Chambard sprowadzają Li pruchnienie zębów. — Pudełko 30 (M ) 1 à eh 30000 | ı i, część orygin. losu Złr. 0.80 
ch |! za i t. Jer. A 
P E DZI.E | : ca Pot 4 Dis- 20000), mecze ee 
iłepiei ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE Impotencja. Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ent. zj 3 AA 15000 RT TEN nraedacy lali E WOJ 
z najlepiej renomowanych fabryk, CHAMBARD = s = — m Wygr opatrzoną harbem yy, wypłata IKTETAN 
Pana GHAMBARU „Paryżu Puder salicylowy e4" pocenia sie odraranis ZAJ 26 17 10000) aa ea ene Ag ioi keam 


Tektury dachowe, ter pogazowy 
i drzewny, masa terowa, asfalt, 
coment i gips. 

Oliwy do maszyn i smarowidło 

do ost żelaznych, 
Pasy skórzune do maszyn; 
Pasy gumowe do maszyn: 
Gurty konopne do maszyn, 


BYNOWOŚĆ!:T 
Lniane napuszczane pasy do maszyn itp. 
polecają - 


HÜBNER i MANKE 
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Karty wzorów, cenniki 
i specjalne oferty, na żądanie 
gratis i franko. 


z otrzymujących nia podobał się wbraw spodziawaniu 


Niezawodna pomoc! Za 
omocą c, k. uprzyw. Carbon-Genitalien- 
Jouche wyleczyć może każdy w zupeł- 
ności bez żadnych złych następstw 
raz na zawsze, często już w 2 dniach, 

nawet na pozór nieuleczalną impoten- 

cję każdego wieku przez przyjemną na 
zewnątrz nie znaczną kurację. Swis- 
dectwa znakomitych profesorów i facho- 
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zalecania jak najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękczynnych osób radykalnie 
wyleczonych doradzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którz sobie Carbon-Douche sprowadzą 
natychmiast zaręcza się trwałe skutki. 

Kompletny przepis użycia ze świade- 

etwami 5 złr. 80 et. Przesyłkę urządza 

się dyskretnie de niepoznania K. k. p. 
Carben-Douche-Depot dr, Karl Altmann 
Ordinationsanstalt fir geheime Krank- 

heiten Wien, VII. MariahiHerstrasse | 


plan ciągnień, jesteśmy gotowi przyjąć losy niaodyo- 
wiednie przed ik e i zwrócić naleiytość atray- 
maną za nia. a kyczenie przesyła nią za darma 
urzędowa plany oiągnień dla powiadomienia się, Aby 
módz wszystkim zamówianiom zadość ET. u 
ażamy obstalunki jak moina najwcześniaj, w każ 
rasia jadnakia pree 


któ to dniu ci 
9. CZeTwCa Aii T kl. E 


i to wprost do nas przesyłać. 


Valentin & Go. 


„ Interes Bankierski 
w Hamburgu. 


56 1% 5000 
106 5% 3000 
258 5% 2000 
512 Tr 1000 


a 145 
16990 "5 300, 200 
150, 124, 100, 94, 67 
40, 20. 


W skład których wehodzą eznie 
resliny i aty, 
stancwig środek 


1 4 silnie odwaniający i odwietrza- 

Ocet desinfekcyj ny jący powietrze, używany w biu- 

rach, korytarzach i do skrapiania sukień. — Flakon 56 ent. 

do nacierania ciała, do płukania ust 

Ocet toaleto 23 i do odświeżania powietrza. Flakon 
po 50 ent. i 1 zdr, 

Ocet salonowy do kadzenia. — Flakon po 50 ent. 

Brillantyna jest najlepszym środkiem do pięknego uło- 


żenia i konserwowania brody i bokobrodów. 
Flakon 50 ent. 


QOQO: 
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Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. 

Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 

Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. 
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ash: pp. K. Mro- 


lasena, Wewiórskiego, dawniej Naklika 
i Krzyżanowskiego. 1612 
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